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KURIER WILEŃSKI
BECZKA PROCHU
w Jugnsf awR

Przed  wojną wszechświatową Bał
kany uchodziły za beczkę prochu, w 
której dyplomaci palą fajkę pokoju 
Dopiero 2 lata temu nastąpiło uspo
kojenie na Bałkanach. Mówiono o 
montowaniu paktu bałkańskiego, jak
kolwiek trudno było pogodzić pań
stwa nasycone z państwami po 
krzywdzonymi w wyniku wojny 
wszechświatowej.

To też nie spodziewano się, by 
n ostatnich czasach doszło do tarć 
między państwami zamieszkującymi 
>óbvysep Bałkański. Między Buł
garią a Jugosławią doszło naogńł 
do  zgody. Stary spór macedoński 
poszedł w zapomnienie. Nie było 
sporu między Rumunią a Turcją, 
a drobne kłótnie między Turcją 
a  Bułgarią nie posiadały istotnego 
znaczenia.

Jednakże nie stosunki między 
państwami bałkańskimi, a uwaga 
mocarstw mogła doorowadzić do za
wieruchy na tym półwyspie. Ście 
'a ją  się tam wpływy Francji, Anglii, 
Włoch i Niemiec, a ostatnio przed
miotem zainteresowania Rosji So
wieckiej są również Bałkany

Jeśli Rosja Sowiecka interesuje 
się szczególnie Bułgarią, czemu dała 
wyraz zawarciem porozumienia go 
sp jdarczego , przyjęciem delegacji 
parlamentarnej w Moskwi •, lo przed
miotem szczególnej uwagi/Niemiec

( 2 1 u k o ń c z e n i 0 n a  s tr .  2)

Przedstawiciele państw  bałkańskich SPRAWY POLSKIE
zebrali sfą n a  konferencją w Blałogrodzie
BIAŁOGRÓ ^(ETa) Dzisiaj spec

jalnym pociągiem przybyli do Bia- 
.ogrodu minister spraw zagranicz
nych Tercji S n rad ż o g 'u ’ i premier 
oraz minister spraw zacranirznycn 
Grec s M ttax. M nister spraw zagra
nicznych Rumunii, a zarazem prezes 
an tanty  bałkańsk*ej Gafencu przy
bywa do  B>ałoqrodu w piątek. 
Możliwe, ii konferencja  przedsta 
wicieli an tan ty  państw bałkrńskich  
potrwa trzy dni. Codziennie odbę 
dą się po dwa posiedzenia. K oń
cowy kom unikat konferencj zosta 
nie ogłoszony w dniu 4 lutego.

W razlk! napadu Turcja 
rątgzle się bronić

STAMBUŁ (E lta ) .  P rze d  wy 
jazd e m  d o  B e lg ra d u '  m ini 
s te r  sp ra w  za g ran icz n y ch  T u r 
c ji  S a rad źo g łu  o św iad czy ł  p rz e d 
staw ic ie lo m  prasy , iż T urc ja  zde 
cy d o w an a  je s t  i nada l  k ro c zy ć  
o o ro n n a  d ro g ą  p o k o ją ,  o  ile nie 
zo s ta n ie  o n a  n ap ad n ię ta ,  lub  nie 
zo s ta n ie  z m u s z o n a  d o  w ypełnle  
n la  p ow zię tych  p rz e z  s iebie z o 
bow iązań .

W Grecji wierzą w utrzy
manie pokoju

ATENY (Elta). W związku z kon- 
feiencją państw  bałkańskich prasa 
grecKa wyraża nadz!eię, ze peństwa 
an tan ty  bałkańskiej nie zostaną 
wciągnięte do konfliktu europej 
skiego. Pismo „Proia* oświadcza, 
iż naród grecki wierzy w u trzym a
nie pokoju na półwyspie bałkań
skim. Inne p ism a wypowiadają się 
w p o d o b ry m  sensie.

Dwa mmota'ii na pozycje aliantów
Natarcia niemieckie nie byty pomyślne

PARYŻ (Elta). K om unikat Ha- 
v^sa o sytuacji na fronc e zachod
nim podaje, iż poraź pierwszy w 
tym roku we w o re k  m im o dość 
silnych mrozów oddziały armii nie
mieckiej dokonały  większego n a 
tarcia. Przedtem Niemcy ostrzeli 
wali pożyć e francuskie za p om o
cą artylerii Dwa atak' zostały do 
ko n an e  na zachód od Baary, m ię 
dzy rzeką Saarą  a lasem  Warnd. 
Oba natarcia niemiecKie nie były 
pomyślne,

Walka na morzach według 
DNB

AMSTERDAM (Elta). Według 
DNB w A m sterdam ie  o trzym ano 

ź “ p c W a s  a^a^ów

samolotów niemieckich we wtorek 
zostały zatopione następujące  stat
ki angielskie: ,U n q e n i“ o p o je m 
ności 8.180 ton, .City of Bath" — 
5.079 ton, „Coryton“ — 4 553 ton, 
statek-cysterna „Bri'ish Triumph" 
— 8.466 i s tatek francuski „Hon- 
leureuse" —  1.782 ton.

AMSTERDAM (E'ta). B om bo
w c e  niemiecki zaa 'akow ał i zato
pił na morzu Północnym parowiec 
angielski „S tanburn* o p o jem n o 
ści 2881 ton

ATENY (Elta). Ha statku a n 
gielskim znajdującym się w porcie 
C h tlk es  „Tiber Abbey" o pojem 
ności 12.000 ton nastąpił wybuch.

Przypuszczają, iż s ta tek  zatonął.
*

BRUKSELA (Elta). Na pokładzie 
statku belg 'jsk ego  „E m in en t"  
przybyło do portu w Buegge 11 
członków załogi s ta tku  norweskie
go „Skude". S ta te1'  ten  w nocy 
na  poniedziałek trafił na zatopio 
ny statek, został uszkodzony i za
tonął.

Lotnicy z USA do Kanady
NO a/Y YORK (Elta). .A sso c ia 

ted Press" komuniKuje, iż w No
wym Yorku zostało u tw c z o n e  biu
ro werbowania lotrików Si Zjed
noczonych do  Kanady. Moją oni 
Kształcić wojskowych lotników -w  
Kanadzie.

Wywiad „Petit Parlsien" 
z gen. Sikorskim

„Petit Parisien" ogłasza wywiad 
z prem ierem  i wodzem naczelnyn: 
armii polskiej gen. Sikorsk!m.

Gen. Władysław Sikorski p o d 
kreślił znaczenie współpracy n aro 
dów wschodniej i centralnej E uro 
py. znajdujących się między Niem
cami a Rosją. Po wojnie musi 
powstać zwarty blok zaprzyjaźnio
nych państw: Polski, Czech i Sio 
wacii. J e s t  to poastawowym wa
runkiem  równowagi europejskiej. 
Ale dla trwałego pokoju potrzebna 
jest w spółpraca wszystkicn wol
nych państw  Europy. Najlepszą 
odpowiedzią na imperializm jest 
zjednoczenie słabszych państw. Nie
porozumienia Pragi i Warszawy 
zaszkodziły obu państwom . O bec
nie należy zaznaczyć, że stosunki 
ooisko-czeskie sa jak najlepsze. 
We wrześniu 1939 r. .egion czeski 
gen  Prhali zasłużył się narodowi 
polskiemu.

Dziennik , Petit Parisien" w ko
m entarzu do  wywiadu wyraża zd a
nie, ze przyszłość Poiskł, Czech i 
Słowacji zależy w dużej mierze od 
ich wzajemnej współpracy (ht)

Depesza gratulacyjna
Premier K anady p. Mackenzie 

King przesłał serdeczną depeszę 
gratulacyjną na ręce Ignacego 
P ad e rew sk.ego. winszując m u d o 
stojeństwa prezesa Polskiej Rady 
N arodowej.

*

Rząd m eksykański i rząd polski 
postanowiły podnieść swe w zajem 
ne przedstawicielstwa dy olomatycz- 
ne do  rzędu poselstw Dotychczas 
oba rządy reprezentow ane bvły 
pr7ez c h a rqes  d ’aff=nres.

Z i * w ó u /

Wzrost potęgi Wielkiej Brytanii
nie zagraża żadnemu z państw nie biorących udziału w wojnie

Wysiłki Anglii dają 
rezultaty

W an iu  31-go styczniu Dodczas 
bankie tu ,  zorganizowanego przez 
'kom te t obrony narodu, w głosił 
przemówienie, premier C ham ber

la in .  Na wstępie Cham berla in  z a 
znaczył, iż przygotowania wojenne 
d o k o n a n e  obecnie  na szeroką ska
lę, w żadnym  wypadku nie moyą 
wyrównać złego, powstająceqo w 
-związku z wojną.

Mimo iż s k a rgi ną różne cgra- 
-niczetiia m ogą być usprawiedli
w io n e ,  to  byłoby rzeczą niepożą 
a a n ą ,  gdyby przybrały o n e  n iep ro 
porc jonalną  ocenę  i wywoiały w 
społęczeństwie uczucia przyqnę- 
pienia. Fakty w srazuia, iż w ysił
ki, dokonywane przez Anglię, 
-dają Już nadzwyczaj wielkie 

Ztrezuitaly. O oecnis w Anglii, Frań- 
ej", Indiach i w  innych częściach 
im perium  znajduje się pod bronią 
milion 250 tysięcy uzbrojonych 
mężczyzn.

Następnie Chamberlain pod
kreślił, iż oorócz korpusu eks
pedycyjnego w ysłano do Fran
cji tysiące zmotoryzowanych  
pojazdów I przeszło milion 
tOO amunicji. Wspom, nająć o 
akcji floty morskiej, Chamberlain 
oświadczył, iż brytyjska flota w o 
je n n a  obecnie  jak i w przeszłości 
znajduje się w pierwszej linii ob 
rony wyspy Anglii. Cham berla in  
określił pole walki floty brytyj
skiej nastęouiaco: „Pole bitew
znajduje się wszędzie, gdzie 
tylkin pływa angielska bande

ra, znajduje się ono na dwóch 
trzeclcn kuli ziem skiej".

Kio panu.e na morzach?
N astępn ie  prem ier szczegółowo 

omówił rolę floty brytyjskiej od 
początku działań woje mych. Okręt 
pancerny Wielkiej Brytanii prze- 
t>ył na morzu 34 tysiące mil, krą-

Grenlanjllą, gdzie powinny pły- 
waC niemieckie statki handlo
we, pływ ają okręty brytyjskie.
Twierdzenie Goeobelsa, iz Niemcy 
panu ją  na morzu, p rem ier C h am 
berlain określił jako śmiesznę. 
Cham berla in  przyznał, iż lotnictwo 
memieckie bardzo często atakuje 
statki, chociaż pb tym bardzo

ż wnik brytyjski przebył r.a morzu i S2vl>ko pc raca do  swoich baz.
102 dni. a to rpedow iec— 103 dni. 
Na morzu pom ędzy Szkocją a 
M M M M -

Celu wojny
Mawiać o celach wojny C ham 

berlain oświadczył, iż zasadni
czym celem jest przywrócenie 
zam iast stanu wojennego, sta 
nu pokojowego, gdy naaejdzie 
odpowiednia chwilą przywrócenia 
normalnych warunków dla handlu 
m iędzynarodowego, aby przez to 
podnieść s tandar t  życiowy i siłę 
zakupu narodów. Dalej premier 
zaznaczył, iż system  konwoju s ta t
ków hand 'ow ych daje  dobre  rezul
taty. Z konwoju okrętów bryfyj-

A m  litra odpiera
HELSINKI (Elta). Dowództwo 

armji f.ńskiej ogłosiło następujący  
k om unikat o działaniach wojen
nych w dniu  30 stycznia: „Oddziały 
fińskie w przesmyku Karelskim oa- 
parły atak nieprzyjaciela przy Tai 
pala. Nieprzyjaciel pozostawił 60 
zabitych. Na pótnocno-wschód od 
;e7 ora Łaaogi r  epr/yjaciel kilka
krotnie atak  Dwał, lecz został odparty  r 
W dniu 30 stycznia zniszczono 9 
czołgów nieprzyjacielskich.

Na innych odcinkach frontu 
Czynne były patrole oraz artyleria. 
Na m orzu nie wydarzyło się nic 
szczególnego. Lotnictwo sowieckie 
skoncentrowało swoją akcję nad 
front sm. Działalność lotnictwa nie- 
przyacie la  poza frontem by la słaba. 
Lotn.ctwo fińskie w nocy na 30-go 
stycznia dokonało  lotów wywiadow
czych oraz bom bardow ało  szereg 
objektów nieprzyjaciela. Według

potwierdzonych wiadomości lotnicb 
wo fińskie i artylerja przeciwlotni
cza strąciły pięć sam olotów  sowiec 
kich.

Ilu ludzF liczy atakująca 
armia sowiecka?

(z) „Corriera della sera"  p o d a 
je w iadom ość swego k o re sp o n 
d en ta  w ojennego z Finlandii, że 
liczbę biorących udział w ostatniej 
ofenzywie wojsk sowieckich na'eży 
w przybliżeniu określić na 600 ty
sięcy ludzi, nie licząc oddziałów 
stojących w rezerwie i innych ty
łowych formacyj. Nacisk — pisze 
dalej dziennik — na pozycje fiń
skie jest tak silny, że jedynie dzię
ki niesłychanym wysiłkom wojsK 
fińskich i zaangażow aniu  wszyst 
Kich wolnych i pozostałych w dy- 
pozycji rezerw zdołano w dniach 

ostatnich utrzymać front na d aw 

nym punkcie, pozwalając nieprzy
jacielowi na zajęcie zaledwie kilku 
kilometrów przestrzeni.

Pomoc w materiale ludE- 
kim konieczna

(z) J a k  podaje  „Paris soir" na 
przyjęciu urządzonym przez córkę 
generała  fińskiego M annerheirra ,  
na którym byli obecni przedstawi
ciele wszystkich paryskich sfer woj 
skowych, przemysłowych, gospo
darczych i politycznych, wielkie 
wrażenie wywołało oświadczenie 
marszałka F ranchet  d ‘Esperay, że 
pom oc w m ateriale przemysłu wo
jen n eg o  czy w p eniądzach wvsy- 
'ana  dotychczas dla Finlandii jest 
stanowczo za mała i należy za 
wszelką cenę  pom óc Finlandii 
przez wysłanie większego korpusu 
posiłkowego.

skich korzystają również często
statki państw  neutralnych.

kanada—centrum szkolenia 
lotników imperium

N astępnie prem ier C h a m b e r 
lain omówił wysiiki Wielkiei Bry
tanii w dziedzinie powietrznej.
O becnie w fabrykach lotniczych 
Anglii pracuje siedem razy w ię
cej rooctm ków, niż w latach 
1935 — 1936 W ydajność pracy i 
dobroć m aszyn iest na najwyz 
szym poziomie. O m aw iając tak
zwany imperialny plan szkolenia
wojskowego, Cham berlain  oświad
czył, iż wkrótce w Kanaózie ot
worzonych zostanie 67 szkół 
lotniczych, oraz przeszło 60 
lotnisk.
Armia zaopatrzona na dłuż

szy czas
Ombwiając sprawę zaopatrze

nia armii w działa. C ham berla in  
zaznaczył, iż d o k o n an o  tak wiel
kich zakupów  odpowiednich surow
ców. iż wystarczy ich na bardzo 
długi cz&s. Zakupiono surow- 
ców, skór I wyrabów tekstyl
nych za 85 milionów funtów 
Sterl.ngów. Cała produKCja b a 
wełny w im perium  zakup iona  zo
stała na okres czasu wojennego i 
na jeden rok po wojnie. Produk
cja dzia ł różnego kalibru od 
początku wojny w zrosła w An
glii podwójnie. W niektórych 
wypadkach produkcja wzrosła 
a l  ośmiokrotnie. Również zosta
ła podwojona produkcja pocisków

{Dokończenie na str. Q g it}).
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Chamberlain przemówił
artyleryjŁkich. Produkcia niektórych 
oocisków  jest obecnie 10 razy 
w iększa, niż odpow iednia p ro d u k 
cja w pierwszych 5-ciu m iesiącach 
wojŁjy 1914 r.

Na froncie wolny ekono
miczne]

Następnie p rem !er Cham berlain 
przeszedł do  om ówień a wojny ek o 
nomicznej. Z zadowoleniem  stwier
dził on, iż w grudniu eksportow a
no z Anglii znrcznle wiecej niż w 
ostatnich trzech miesiącach przed 
woj~ą.

Taki wzrost potęgi W ielkiej 
Brytanii nie zagraża zupełnie 
ładnem u z państw, nie biorą
cych w wojnie udziału. Wielka 
Brytania nie dąży do jakiegoś 
wpływu na państwa neutraiue 
ani też do wciągnięcia ich do 
wojny. Wielka Brytania zwraca 
jedynie uwagę państw n e u t ralnych, 
wielkich lub małych, na  fak t iż 
wykonując swoie prawa strony wo
juj icej, w związku z czym często 
państwa neutra lne  m ają trudności 
lub  naw et straty, nie zatopiła ani 
jed n eg o  s ta tku  państw  neutra l
nych, i nie m a  n a  sum ien iu  ani 
jed n eg o  życia obywateli tych 
państw.

Inaczej postękuje 
przeciwnik

Nieprzylade! z ł s  grozi eg-

(.Dokończenie ze str. l  szej). 
zystencj! małych lub za blisko 
przy nim znajdujących się na- 
rooów. Nieprzyjaciel nie tylko 
nie zwraca uwagi na interesy 
tych państw ale nie przestrze
ga również i najzw yklejszych  
praw ludzkich.

Niech nikt nie myśii, ze Wielka 
Brytania nie zwraca uwagi na te 
straty, które m ogą wyniknąć dla 
państw neutralnych. Wielka Bry
tania zawsze jest gotowa, po za
kończeniu wojny zwycięstwem po 
wrócić do  tych zasad, na których 
zostało oparte  porozumienie z Sta 
nami Zjednoczonymi, zawarte przed 
rok;em. Musi się zakończyć po
lityka autarkli I totalistycznej 
ekonomii, która wyrządziła ty
le złego dla sprawy pokoju.

BECZKA PROCHU
w Jugosławii

\D okończenie ze str. 1)

i Włoch jest w tej chwili Jugo
sławia.

Przed wojną jr. 1914 stanowisko 
Serbii było jasne i niedwuznaczne. 
Z  biegiem czasu, a szczególnie po 
pierwszej woinie wszechświatowej 
sytuacja zmieniła się radykalnie. 
Jugosławię niepokoiły zagadnienia 
wewnętrzne, a więc sprawa uregu
lowania zagadnienia chorwackiego. 
Z biegiem czasu, po wzmocnieniu się 
Włoch, Jugosławię trapiło zagad
nienie polityki gospodarczej, a mia
nowicie państwa włoskiego a są
siada adriatyckiego.

W wyniku dalszego wzmocnie
nia się Niemiec, nacisk Trzeciej 
Rzeszy dał się również we znaki. 
To zmuszało państwo jugosłowiań
skie do zmiany polityki, do zygza- 
gów, którego ucieleśnieniem był 
były premier Stojadinowicz.

Mimo uregulowania kwestii chor 
wackiej wewnątrz Jugosławię dręczą 
w dalszym ciągu zagadnienia we
wnętrzne. ale już w aspekcie poli
tyki zagran.cznej. Depesze „Elty* 
donosi o przedstawieniu przez mniej
szości węgierską i niemiecką żądań 
p o a  adresem Rządu w Białogrodzie.

Nie zdołano jeszcze załatwić 
należycie sprawy chorwackiej, a już 
wypływają nowe bolączki. Dowodzą 
one, że państwo jugosłowiańskie 
ma do czynienia z zagadnieniem 
mniejszościowym pod zupełnie in
nym kątem, że odczuwa boleśnie 
te próby, które były przeprowadzone 
przed lym na organizmie czecho
słowackim, dawnego sojusznika 
z Małej Ententy.

Czy uda się Jugosławii wybrnąć 
z  tej opresji, czy jest to akcja o b 
liczona na szersza skalę, stanowiącą 
uwerturę do gry bałkańskiej, k tó ra 
rozpocznie się w najbliższej przy
szłości i może się przyczynić do 
dalszego rozdmucnania żagwi wo
jennej, w tej chwili trudno prze
sądzie.

W każdym razie stwierdzić moż
na, że beczka z prochem w dalszym 
ciągu grozi eksplozią, ze nie tylko 
n a P ó łn o c y ,  ale znowu na Południu 
.stnieją ognie zapalne dla dalszego 
wybuchu. Lelum.

Wcjna aż co zwycięstwa.
W przemówieniu swym premier 

Cham berla in  również omówił incyn- 
d en t  „który się wydarzył między 
nam i i przyjacielskim rządem n e 
utralnej Japon ii" .  C ham beda in  
oświadczył:

„Musimy użyć wszelkich  
środków, aby zburzyć machi

nacje potężnego i nie mające
go żadnych skrupurów nieprzy
jaciela, lecz w żadnym wypadku 
nie chcemy naruszyć honoru 
przyjaznego m rodu, z którym  
chcemy żyć w pokoju".

Cham berla in  podkreślił, że in 
teresy i uczucia państw  neutra l
nych m uszą być po  stronie tych. 
którzy dążą do zapewnienia n a ro 
dom  i poszczególnym ludziom 
swobodnego, Dez ciągłej obawy 
przed agresją życia. Kończąc swe 
przemówienie Cham berla in  przy
pom niał wysiłki Wielkiej Brytanii 
przed 100 laty, kiedy Anglia pro
wadziła wojnę z Francją. C ham 
berlain oświadczył: „Nasz nieprzy 
jacie! z przed 100 laty jest dziś 
naszym najbliższym i najw ienrej- 
szym przyjacielem. Zdecydowany 
on jest prowadzić wojnę, tak  jak 
i my aż do zwycięstwa. Walkę 
będziemy prowadzili dopóty, 
dopóki przywrócona zostaniie 
woJność zdeptanych narodów, 
dopóki przyjaciel I wróg nłe 
zasiądą do wspólnego stołu  
aby stworzyć szczęśliw szy i 
w ięcej bezpieczny św iat.

I rlkos mm i

i a  l i m  litwinów f u

i
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Koncesjonariusz Ford Motor Co
i przedstawicie! Daimier-Ben? w Litwie

K o i i i t t  M \  e i - i  zniyta
Bank Dewizowy

Kowno, Duonela ićic g-ve 46 tel. 20-161 i 20-162
Załułwia wszelkie tranzakcje bankowe

A U T A  OSOBOWE, PODWOZIA 
CIĘŻAROWE I AUTOBUSOWE, 
TRAKTORY, M O T O R Y  DIESLA 
D O  U Ż Y T K U  S T A T K Ó W  
I P R Z E D S I Ę B I O R S T W .

WARSZTATY REMONTU SAMO
CHODÓW, PRODUKCJA G ZO- 
GrCERATGRÓW. WULKANIZA
CJA. SKŁAD CZĘŚCI 7A P A SC • 
WYCH. O P O N Y  I D E T K * .  
A K U M U L A T O R Y .  G A R A Ż E . 
S T A C J A  B E N Z Y N O W A .

*6

I

P r z y c z e p k l  , ,  W e f u p o r l
TELEFONY: dyrektor 21-78, * buchalteria 20-159. wydział handlowy 24-027 

warsztaty  25-313, garaże i stacja benzynowa 26-372.

Bilans nalotów na Finlandię
w zestawieniu prasy kowieńskiej

KOWNO (tel.- wł.). Czwartkowa 
kowieńska prasa popołudniowa 
donosi z Tallina, że według urzę
dowych wiadomości od początku 
wojny z Sowietami, ' na Finlandię 
dokonano 643 naloty, podczas Któ
rych zbombardowano 270 tniejsco 
wości zrzucono 12.337 bomb, ofia
rą których padło 377 osób zabi
tych, 323 ciężko 1 580 lekko ran
nych.

Z  n a tS  WWfsiąg i  UWartąg

Echa pożaru W  Tczewie k° zajadłych Poiaków, przy któ-
, _ Ł . .  . rych, m im o surowegozaKazu, zna-
(g) la n rg e r  N *  s‘e Nach- , ^ io’no broń

richten , zan. esi czając w adom osc sab o ta iu  b dą jesz.
o wielkim poza; ze który sirąw.1 cze surQwiej Reranfc.
znaczną częsc fabryki „Hrkona w
Tczewie, stwierdza, że pożar ten 
wywołany został jakoby przez sa 
botażystów polskich.

W związku z pożarem  lanorat 
okręgu tczewskiego wvdał odezwę

Dalsze wyroki śmierci 
w Bydgcszczy

(p) „Danziger N eueste  Nach-
do  ludności, w której oświadcza richten* aonoszą z Bydgoszczy, że 
m - in*: tamtejszy trybunał nadzwyczajny

„Pl m im o Iicznvch ostrzeżeń, skazał na śmierć 65-letniego leś 
stwierdzona została w ostatnich niczego J a n a  Schettena oraz 59- 
czasąch v zm cźona akcja se.bc.ta letniego A ntonego Kłosiewicza, o- 
żystów polskich, która zaznaczyła skarżonych o znęcanie  się nad 
się na początku coraz powsztch- Niemcami w pierwszych dniach 
nieiszym, całkowic!e  o tw artym u- w rz eśn ia  r ub 
źywaniem języka polskiego, VV ,ro- wrz*s n ,a / -  JD* . .
wokacyjnej swej akcji e lem enty  , T« ec» oskarżony, Antoni (Jr- 
Dolskie nie cofnęły się przed Dod- >̂ 2f, . s Jzany ZC5tŁ na ^  lat
paleniem  hali sam ochodów  w fab- w’^z,eri a - 
ryce „Arkona" w Tczewie.

Rzesza Niemiecka nie zamie- A d o l f  Hitler S t r a S S e  W  ŁO dZI 
rza ednaK nadal tolerować tych
sił niszczycielskich. Wszyscy sabo- (g) Prasa niemiecka donosi z
tażyści będą doszczętnie wytępię- Lodzi, że główna ulica miasta — 
ni. Za niecne podpalenie ubiegłej Piotrkowska przem ianowana zosta- 
nocy rozstrzelana została już gru- ła uroczyście na  Adolf Hitler 
pa osób, notorycznie znanych ja- strasSe.

KOW NO (tel. wł.). Ze Stock- 
holmu donoszą, że Finlandia zato

pila drugą sowiecką łódź poow od- 
ną, kióra grasowała w zatoce Fiń
skiej. Ł dź ta storpedowała iu 
3 statki: śzweazki, niemiecki i fiń
ski.

Ze źródeł niemieckich donoszą^  
iż Niemcy zatrzymały w drodze dc 
Stockholmu 2 statki estońskie „We- 
g a “ i „K essu“. Ponieważ na sta 
tkach tych nie było towarów zaka 
zanych, zostaną one przypuszczal
nie zwolnione.

Prześladowane komunistów we Francji
(r) „Izwiestija* piszą o prześla

dowaniu komunistów we Francji. 
Ostatnio rozwiązano tam szereg 
komunizujących związKów m eta
lowców i robotników z but szkla
nych. W obecnej chwili zamknięto 
w departamencie Sekwany 247 d o - 
donnych organizacyj.

Deputowany Lamoureux wygło
sił przemówienie do swoich wy-

Kongres towarzystw 
bałtyckich

Fowe ograniczenia prasy w Łotwie
RYG4 , (Elta). Na posiedzenia gabinetu I padku konieczności gospodarczych, pra” 

ministrów w dniu 30 stycznia, uchwało- wo zmniejszenia ilości stron dzienników  
no uzupełnić ustawę prasowa. Minister oraz innych czasopism, 
spraw publicznych otrzym ał odtąd w wy-1

Armia estońska wzrasta o jeditg dywizję
TALLIN, (Elta). Rozkazem naczelnego  

wodza z dnia 28 stycznia, został utw o
rze.ly czwarty okręg dyw izyjny. Naczel

niklem  nowego okręgu został mianowany 
pil-, Maidc. 3

KOWNO. (Elta.). W dn. 3 i 4 
lutego odbędą  się w Tallinie n a 
rady przedstawicieli towarzystw li- 
tewsko-łotewsko-estońskich. T em a
tem  narad  będzie organizacja kon
gresu tych trzech narodów, który 
odbędzie się w Tallinie w dn. 15— 
17 czerwca b. r. Program tych n a 
rad  przewiduje informacje przed
stawicieli każdego narodu  o tym, 
co w ub. r. zostało uczynione dla 
zbliżenia tych narodów, oraz jakie 
hasła  i jakie tem aty  m ają  być 
przygotowane na przyszły kongres. 
Również przedyskutowana zostani. 
sprawa zwołania przedstawicieli 
różnych organizacyj. storę razem 
z kongresem  biorą udział w oraa- 
nizowąnym tygodniu bałtyck.m. 
J a k o  przedstawiciele towarzystwa 
estorisko-litewskieao udaie  się na 
te narady  przewodniczący tego  to
warzystwa J .  VileiŚis, a jako przed 
stawiciel towarzystwa łotewsko- 
litewskiego J .  M akouskas.

Ja k  gauleiter okręgu W a rty  Greiser
uzasadnia stworzenie prawa niemieckiego na zajętych terenach

BERLIN (Elta). Gauleiter okręgu War
ty  Greiser oświadczył przedstawicielom 
prasy zagranicznej, iż- Niemcy na tery to
riach b. Polski nie mścili się na Polanach 
mimo, iż ci wymordowali tysiące Niem
ców. Wobec okrutnego postępowania Po-

już działać sądy wojenne, wprowadzone 
zostały także sądy zwykłe. Umożliwiły 
one odnalezienie winowajców i przekaza
nie ich sądom potowym. Wszystkie spra
wy morderstw, których było ponad 1000. 
były lozpatrywane przez sądy zwykłe.

laków, zemsta niemiecka byłaby uspra- 1
wiedliwiona. | Niemcy jednak, kierują się 
nie chęcią zemsty, a jedynie prawem. Na 
takim stanowisku stały urzędy niemiec
kie, gdy rozpoczęły one wprowadzanie 
Jadu europejskiego na terytoriach b Pol
ski.

W dniu 22 września, gdy rozpoczęły

Sprawy te były rozpatrywane bardzo u-
ważnie.

Wskazuje na to naprzykład sprawa 
z dnia 17— 18 stycznia, w której był są 
dzony Polak huczał i 21 innych oskar 
żonycli, k tó izy  po rozpoczęciu wojny o- 
grabili załogę jednego samolotu niemiec
kiego. który lądował na terytorium Polski.

8 oskarżonych skazanych zostało na 
śmierć, u skazanych na ciężkie roboty 
i 2-cli na dwa lata w ięzienia. 7 oskarżo
nych zostało uniewinnionych.

Po wybuchu woiny Polacy powy- 
Duszczali z więzień i szpitali dla umysło- 
wo-chorych przestępców i chorych, p o 
śród których było wielu zbrodniarzy. 
Przestępcy ci ograbili wielu mieszkańców 
Polaków Jest to zrozumiałe, iż wobec ta
kich okoliczności sądy niemiackie nie 
mogły postępować ■agodnic wobec oskar
żonych.

borców, w którym ostio  napiętno
wał działalność tych związków.

(ht) Dekret Daiadiera pozbawia 
obywatelstw*. Ili Re-publiki -deputo
wanego Paryża il/arfy Łvł out 
podczas wo ńy hiszpańskiej człon
kiem trybunału wojskuwegu. który 
m. in. skazał na śmierć ocno nik&> 
francuskiego, kapitana De ę rave„. 
Mary był członkiem partii komu
nistycznej.

TfMClTY SOBECKIE
Przed wyborami

(r). P r z y g o t o w a n i a  uc wyborów w  
ZSSR w pełnym toku. Wybory mają się,- 
odbyć również i na ziemiach zabranych 
we wiześniu, W związku z ty ir  ,Izw  ea- 
łija* piszą o licznych zebraniach we- 
Lwowie, Winnikach, Drohob -czu, Żóraw- 
nie, B rys ijw  u, Stryju, Przemyślu. Bara 
n o  wici ach. W 'ejce UJ , na których on.a 
w .ino  konsty t ic ię  s tahnow sz;.  V, związ
ku z tym kolektyw fabryki tytoniu im. 
września we L -o w ie  postanowił na Mi
łym i orzedwyborczym do dnia wyborow 
(24 marcal stać się czołową fabryką w  
okręgu.

Biblioteice w Nowogródku
(d .  „lzw.estiia 1 donoszą z Nowcjziod- 

ka, iż oiwarto tan tnblio 'et^ publ c in ą .  
Biblioteka zawiera dzieła Lenina i Glina 
utwory Maksyma GorKiego Szołochow a, 
„.asyków rosyjskich i św.atowych. ą 
książki rosyjikae, białoruskie, żydowsku 
i - o.skie. W ciągu kilku dni do biblioteki 
zapisało się 500 czytelników

360 m i e s z K a ń c ó w  Białego
stoku

pracuje w p odm oskiew sk im  ok 
ręgu górniczym

P*-asa sowiecka donosi, iż w tych 
darach do podmoskiewskiego okręgu gor-  
niczego przybył pociąg, wiozący ó  sta- 
h-cl mieszi-ońców białegosioku którycli 
białostocka giełda pracy skierowała na ro-

D b . 'p rz i  byłych z Białegostoku urzi.- 
dzono wiec, na którym  eden z przyby
szów w ygłosił przemówienie, w którym 
omecał, że zostanie .stachanow cem  .

Jak wiadomo 20.000 Lwowian pracuje 
w .D onbasie”.

Wprowadza się nowe 
paszporty

Władze centralne w Moskwie wydały 
zarządzenie o przeprowadzeniu J .
zacji na terenac.- 'acnodn.ej Ukrainy i 
i Zachodniej Białorusi:

Paszporty zostaną w yoanr wszystkim 
stałym mies. kańcom tych ziem.

Jak zostanie uregulowania sPrâ a 
chodźców, którzy przybywają na tych od- 
szarach—prasa sowiecka nie on . (y)-

i
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Bałkany w obecnej dobie
W związku ze zbliżającą się 

konferencją państw bałkańskich, 
która ma się odbyć 2 lutego w 
Belgradzie, zainteresowanie całego 
świata poczyna się koncentrować 
dookoła połudn. wsch. Europy. Ja 
kie rezultaty przyniesie ta konfe 
rencja? Czy w obliczu toczących 
się wypadków i niebezpieczeństwa 
agresji dojdzie do porozumienia 
tych państw i ustalenia wspólnych 
wytycznych obrony, czy też od
wrotnie — wezmą górę różne ani
mozje i niezaspokojone pretensje 
terytorjalne, powodując rozproszko 
wanie sił i dalej całkowite ich uza
leżnienie od woli potężnych sąsia 
dow. Odpowiedź na to pytanie jest 
trudna. Na Bałkanach odbywa się 
w tej chwili gra dyplomatyczna w 
wielkim stylu pomiędzy mocarstwa 
mi europejskimi. Które z tych m o
carstw wyjdą z zapasów zwycięsko, 
zapisując na swoje dobro po s tro 
nie zysków największe pozycje, po 
każe najbliższa przyszłość

Bałkany, jak wiaaomo. były zaw
sze terenem ścierania się wpływów 
państw europejskich. Państwa te 
gospodarzyły tu, wyzyskując tarcia 
pomiędzy narodam i bałkańsk.mi, 
co doprowadzało nieraz do wojen. 
Spokój w połud wsch Europie 
panował tylko w okresie jej przy
należności do Turcji. Wielka Porta 
dość równomiernie gnębiła wszyst
kie jej podległe narody bałkańskie, 
niwelując tą drogą ich wzajemne 
animozje. Od chwili jednak złama 
nia potęgi ottomańskiej sytuacja 
się zmieniła, Wraz z uzyskaniem 
meDodległości wśród państw bał
kańskich obudziły się w nich in
stynkty imperialistyczne, które zna
lazły ,swój wyraz w tendencjach 
do rozszerzania gramc państwowych, 
celem zjednoczenia narodowego. 
Tendencje te były niezwykle t ru d 
ne do zieahzow arna w związku z 
współżyciem na jednym i tym sa 
mym terenie jakie ma tu miejsce 
przedstawicieli po kilku narodowości, 
z których każda uważa siebie za 
właściwych gospodarzy kraju. Tak

(dawn. „Garmanistyki") 
Wino, Welka 2, p. i

(nad cukiernią K. Sztralla)

Nowe Przyśpieszone
K u rsy  Język ó w
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prowadzone przez 
w y b k t n y c h  s p e c j a h b t f w  
Szybko — grun tow nie—  najtaniej
ta

na przykład koscig niezgody po - 1  macedońsko-bułgarskim. Sąd sa lo - 
między Bułgarią i Jugosławią przez monowy uczonego nie zadowolił 
długi okres czasu była Macedonia, żadnej ze stron i zaciekła polemika, 
Przedstawiciele nauki i dyplomacji | której od czasu do czasu towarzy-
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z jednej i drugiej sfrony usiłowali 
wykazać, zależnie od swej przyna
leżności państwowej, że Macedo
nia jest krajem bądź serbskim, bądz 
bułgarskim. Profesor Meillet, znany 
lingwista francuski, powołany przed 
kilkunastu laty w charakterze eks
perta w tej spiawie, po długich 
studiach oświadczył, iż w Mace
donii ludność mówi dialektem serb 
sko-macedońskim, lub jeśli kto woli,

szyły krwawe zamieszki w Mace
donii, trwały dalej. Tego rodzaju 
kwestii soornych jak macedońska 
jest na Bałkanach bardzo dużo. 
Wystarczy wymienić tarcia pomię
dzy Grekami i Bułgarami o Trację, 
Pomiędzy Rumunami i Bułgarami o 
Dobrudżę, albo tarcia pomiędzy 
Rumunami i Węgrami o Siedmio
gród. Niezwykła trudność rózgi a- 
mczema poszczególnych narodów

na Bałkanach wynika z ich wza
jemnego przemieszania się w ciągu 
dziejów, co nastąpiło w rezultacie 
napływania coraz to nowych ludów 
na to  terytorium i przeae wszyst
kim w rezultacie migracji wewnętrz
nych. Tak na przykład ludncść wo
łoska (rumuńska) drogą migracji 
w dalekiej przeszłości ze swojej 
ojczyzny dotarła aż do  Albanii, 
aby po tym, gdzieś w XII — XIII 
w. rozpocząć drogę powrotną ku 
połnocy, pozostawiając na szlaku 
swoich wędrówek tu i ówdzie osad 
w postaci ludności rumuńskiej. Za 
czasów tureckich, w XV — X'X w., 
migracje trwały dalej: ludność w 
poszukiwaniu terenów, gdzie władza 
bejów i agów była z tych czy in
nych względów mniej dotkliwa, prze
nosiła się z miejsca na miejsce.

Po złamaniu potęgi ottomańskiej 
i wyzwolenia narodów bałkańskich 
słuszne ustalenie granic nowoutwo
rzonych państw  nasuwała poważne 
trudności. Wynikiem niezadowole
nia z istniejącego porządku rzeczy 
były w początkach XX w. dwie 
wojny bałkańskie, a mianowicie w 
roku 1912 wojna pomiędzy koalicją 
serbsko bułgarsko-grecką i Turcją, 
oraz wojna w roku 1913 pomiędzy 
Bułgarią i koalicją serbsko-grecką, 
do której w ostatniej chwili przy
łączyła się Rumunia, aby korzysta
jąc z ogólnego zamieszania zagar
nąć większą część Dobrudży.

Pierwsza wojna światowa d o 
prowadziła do daleko idących 
zmian na mapie południowo - 
wschodniej E urop /.  W wyniku 
tych zmian zostały poważnie po  
szk.odowane Węgry i częściowo 
Bułgaria, jako państwa współdzia 
łające z Niemcami. Węgry po 
wielu latach przebolały stratę Ba- 
natu i Baczki na korzyść Jugosła
wii ale mgdy nie przebolały i nie 
przeboleją utraty Siedmiogrodu na 
korzyść Rumunii. Jakkolwiek Sied 
miogrod w większości jest za-

Niemcy budują rafinerie w  Rumunii
(z) Z kół dobrze poinform ow a

nych dowiaduje się prasa szwaj
carska, że w Rumunii nastąpiło 
zdecydowane przesądzenie o e k s 
porcie ropy naftowej do Niemiec. 
Bawiący w Bukareszcie od dłuż
szego czasu nieoficjalni przedsta
wiciele misji handlowej rozpoczęli 
pertraktacje z najbardziej zaintere
sowanymi kołami pizemysłowymi 
Rumunii, a przede wszystkim z 
komisarzem rządowym dla spraw 
nafty. W związku z tym podaje 
prasa szwajcarska, a głównie „Neue 
Zuericher Zeitung“, że został już 
nawet zarejestrowany w wydziale 
handlowym ministerstwa gospodar
ki narodowej specjalny trust naf
towy, obejm ujący kilkanaście n rm  
eksploatujących dotychczas we 
vłasnym zakręcie ź r ó d ła  naf tow e

w  środkow ej i zachodniej Ru
munii. Na czele tego trustu stać 
m a jedna z najpoważniejszych oso 
bistości ze świata Drzemy słowego 
i politycznego Kapitał zakładow y  
trustu ma w ynosić o k o ło  50 m i
lio n ó w  lei. W now opow stałym  
truście kapitał n iem iecki ma być 
reprezentow any w 75 proc.

Trust naftowy będzie rozporzą
dzał niemal nieograniczonymi moż
liwościami finansowymi, gdyż za 
raz w pierwszych miesiącach za 
pieniądze uzyskane z pożyczki nie
mieckiej przystąpi do  budowy 
wielkich rafinerii naftowych, gdzie 
ropa będzie przerabiana na ben 
zynę i inne potrzebne a poboczne 
produkty. Niezależnie od tego  w 
rafineriach tych b ęaą  przerapiane 
również ws?v ^k-- tra isr-orty o rze- 
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c h o d z ą c e  z Rosji sowieckiej, jak 
również ropa naftewa wydobywa
na we wschodnim okręgu nafto
wym Małopolski. Ropa z Krośnień
skiego i Jasielskiego powiatów b ę 
dzie  przerabiana w rafinerii w Li
manowej, która bedzie też odpo
wiednio ro z D u d o w a n a  i przystoso
wana do  warunków wojennej i 
z n a c z n ie  wzmożonej proJukcji.

W ten sposób — pisze „Neue 
Zuericher Zeitung* — Niemcy sta 
rają się sprostać  brakom  najpo 
trzebniej szego d iś w czasie wojny 
P roduktu  i według wszelkiego 
Prawdopodobieństw uda się im to 
c rzeprowadzić w zupołności, gdyż 
kontrakcja ze strony najbardziej 
zainteresowanych państw alianck ch 
nie będzie miafa zbytnich wido- 
<ó v Dowodzenia.

mieszkały przez Rumunów, W ę
grzy tworzą tu mniejszość (około 
3 5 % ) .  skupiającą się w miastach 
i częściowo tylko osiadłą na wsi 
(Szeklerzy), w historji Węgier Sied
miogród odegrał tak wielką rolę, 
wiąże się z nim tyle  sentym entów 
węgierskich, iż trudno przypuścić 
aby mogły one kiedykolwiek zre
zygnować z myśli o jego rewin
dykacji. Bułgarzy cierpią z pow o
du utraty Dobrudży. Prowincja ta 
nie posiaaa większości bułgarskiej: 
stanowi ona mozaikę pod w zglę
dem narodowościowym, złożoną z 
Tatarów, Rumunów, Bułgarów, T u r
ków, Greków, Rosjan i Żydów, z 
pewną przewagą elementu rumuń
skiego, który dochodzi tu do 45%  
wszystkich mieszkańców. Mimo to 
Bułgarzy mają pre tensje do całej 
Dobrudży, która wchodziła przed 
rokiem 1913 w skład ich państwa, 
lub w najgorszym wypadku chcie
liby odzyskać chocby jej połud
niową część, utracona na p o d s ta 
wie traktatu Wersalskiego. Dobru- 
dża jest d la  nich, jak Się zdaje, 
sprawą prestiżową, a także i g o s 
podarczą. Odebranie Rumunom 
Konstancy oddałoby w ręce Buł
garów największy port handlowy 
po zachodniej stronie morza C zar
nego. W. R.

Zmiana nula  sztabu naczeti. Belgii
BRUKSELA, (E ita) 31 stycznia  

od było  s ię  pod przew odnictw em  
prem. P ierlot p osiedzen ie gabinetu  
m.n. Po posiedzeniu tym o g ło szo  
no następujący kom unikat; „Mi
nister obrony narodow ej p o in 
form ow ał gabinet m inistrów , iż 
szef n aczelnego sztabu arm ii bel
g ijsk iej gen; Van den B ergen  
zw rócił się  do króla z prośbą o  
zw oln ien ie z aotycncżasow ych  
ob ow iązk ów  i p ow ierzen ie  mu 
k ierow nictw a jednej grupy arm ii. 
M inister obrony kraju zapropo
now ał gab inetow i m inistrów  mia
now ać szefem  sztabu gen . Mi- 
rhielsa. Gabinet m inistrów  pro
p ozycję tę przyjął.

*
BRUKSELA, (E ita). W zw iązku  

z dym isją szefa  sztabu naczelne
g o  B elgii gen . Van den Bergen, 
agencja „ belga" o g ło siła  następu
jący  kom unikat;

„Dymisja szefa  sztabu naczel
nego wy worała w e w szystkich  
kołach w ielk ie  zd ziw ien ie , gdvż  
była zupełn ie nie oczek iw ana, O 
dym isji tej nie o g ło szo n o  żad n e
go  w yjaśnienia. Są w ątp liw ości 
w o g ó le  czy  podane zostan ie ja 
k iekolw iek  ośw iadczen ie w tej 
spraw ie. Koła dobrze inform ow a
ne tw ierdzą, że  gen . Van den  
Bergen podał się  do dym isji bez 
żadnego nacisku w ew nętrznego. 
Różnicy zdań pom ięd zy  genera
łem  a organam i rządu n ie było. 
Gen. Van den B ergen  podał się  
do dym isji jed yn ie  ze  w zględów  
osob istych .

Zamiast kwiatów...
Garść wspomnień o Ufanie Xorentowiczu

Tak. Zamiast kwiatów. Bo stra
ciłem ostatniego przyjaciela ze stai- 
szej, jeśli kto woli, najstarszej ge- 
neneracji pisarzy. Nić trzydziesto
letniej z górą przyjaźni, to nić dłu
ga i rrocna — i gdy Parki ją 
swemi nożycami przetną i jedną 
część zabierze ze sobą duch Zmar 
łego, część pozostała przy żyjącym 
zbyt silnie oplatuje uciska mu 
serce, by mógł on pod pierwszym 
wrażeniem wieści o zgonie druha, 
spokojnie ważyć na szalach bez
stronnej oceny plusy i minusy 
działalności publicznej tego, który 
odszedł. Piszę te słowa nazajutrz 
po wyczytaniu suchej wiadomości 
dziennikarskiej, że „Jan Lorento- 
wicz, członek Polskiej Akademii 
Literatury, zmarł 15 stycznia w 
Warszawie" — i dziś jedynie waż
ne jest dla mnie to, że nazawsze 
odszedł.

Niech też czytelnik mi wyba
czy. że niejako w nawiasie wymie
nię kilka dat i tytułów prac pisar
skich i społecznych Zmarłego, choć 
znam je dokładnie i przypomniałem

je w ostatnich latach publicznie 
podwakroć: w sylwecie radiowej, 
wygłoszonej z okazji wyboru Jana 
Lorentowicza do Akademii i potem 
w felietonie „Kurjera Poranne
go" (z redac_ Sipiczyńskiego) pt. 
„Wspomnienia polskiego paryżani- 
n a “, omawiającym ostatnią książkę 
Lorentowicza, tak do wszystkich 
innych niepodobną — „Spojrzenie 
wstecz".

Więc spójrzmy wstecz.
Urodził się Jan Lorentowicz w 

r. 1868. Gimnazjum — Piotrków 
i Częstochowa. Kółka oświatowe, 
trop one i ścigane przez carską 
żandarmerię. Więc wyjazd do P a 
ryża. Kilkanaście lat nieprzerwane
go tam pobytu i przesiąknięcie na 
całe życie kulturą umysłową fran 
cuską. Z początku przedmiotem 
studiów — antropologia i socjolo
gia. Potem już przygotowanie do 
pracy literackiej, połączone z dzia- 
łalnOocią patriotyczna wsrod mło
dzieży socjalistycznej, podsycającej

w emigracji wiarę w niepodległość 
Polski na famach „Pobudki".

Już jako młodzieniec zdradza 
na paryskim gruncie wybitne zdol 
ności organizacyjno - redaktorskie, 
które po uzyskaniu pozwolenia na 
powrót do kiaju, rozwija w War» 
szawie, jako redaktor literacki „No
wej Gazety". Z Paryża pisuje do 
polskiej prasy postępowej: do war
szawskiego „Głosu", „Przeglądu 
Tygodniowego", do krakowskiej 
„Krytyki". Po francusku daje prze
glądy literatury polskiej w poważ
nym miesięczniku paryskim, czyty
wanym w całej Europie „ Mercu re 
de France*. W „Nowej Gazecie" 
rozpoczyna też d ługolttn ią  karierę 
krytyka teatralnego, którego trwa
łym dokumentem są tomy jego 
recenzyj pt. „Dwadzieścia lat teat 
ru“. Studia nad literaturą polską 
i francuską utrwalił Lorentowicz w 
książkach: „Młoda Polska", 2 tomy 
(1909 i 1913) i wyborna .Nowa 
Francja literacka* (1911). Ułożył 
ze smakiem trzy antologie poetyc
kie: „Polska pieśń miłosna*, „Zie
mia polska w pieśni" i „Polska 
pieśń niepodległa*. Po  francusku 
wydai oddzielnie studium „Ladis- 
las Reymont" (1924), po polsku 
„Juliusz Słowacki wśród Francu
zów* (1927). Wytrwała praca łącz

n ika  m iędzy  literaturą polską  
a francuską  — to jedna z naj
większych zasług tego pisarza. Był 
Lorentowicz organizatorem i pierw
szym dyrektorem  warszawskiej pań
stwowej Szkoły Dramatycznej, po
tem geneialnym dyreKtorem Teat
rów Miejskich w stolicy, wreszcie 
dyrektorem Teatru Narodowego. W 
r. 1928 wraca do krytyki teatralnej 
i literackiej. W ostatnich latach, 
przy poparciu finansowym M. S. Z. 
redaguje zakrojoną na wielką skalę 
bibkografię wszystkiego co pisano
0 Polsce we Francji w ciągu o s 
tatnich stu lat. Nie dokończył już 
tej piacy.

Dla swej żywotności, niepożytej 
energii i ogromnej pracowitości 
(zaprawa francuska) znalazł zmarły 
pisarz ujście i w  organizow aniu  
żgcia literackiego  w Warszawie 
przed ćwierćwieczem. Te zasługi 
jego były przez brać pisarską nie
docenione. A przecież wcielenie w 
czyn myśli Żeromskiego o stworze
niu polskiej gałęzi angielskiej or
ganizacji P. E. N. Club'ów, ożywie
nie działalności Tow. Literatów
1 Dziennikarzy, opracowanie p od
staw organizacyinych pierwszego 
w Polsce syndykatu pisarzy (Zwią
zek Zawodowy Literatów Polskich)

były owocem stałej troski Loren
towicza o obronę interesów mate
rialnych i moralnych Judzi pióra. 
W walce z wyzyskiem pisarzy wy
kazywał niezwykłą odwagę, nieste
ty nie popierany należ) cie przez 
tych, któizy świetnością swych 
nazwisk w literaturze mogli byli 
mu skutecznie sekundować — we 
własnym interesie. W tych procach 
Lorentowicz kojarzył zawsze swój 
zmysł organizacyjny z praktycznym 
ujmowaniem potrzeb p.jarza w Pol
sce. Ambitny i nierzadko w swych 
sąaach apodyktyczny, miał wielu 
zawistnych, jawnych lub skrytych 
wrogow. Ale prawość jegc charak
teru i czystość intencyj była tak 
powszechnie w kołach literackich 
znana i poważana, że nie było 
ważniejszej sprawy, rozstrzyganej 
przez sąd koleżeński czy oDywa- 
telsKi, gdzie Lorentowicza nie pro- 
szonoby na superarbitra. O tern 
winno pamiętać rrłodsze pOKOleme 
pisarstwa polskiego, które weszło 
w szranki życia literackiego, kiedy 
Lorentowicz zmęczony i rozgory
czony, już się z niego wycofywał 
w zacisze swego cacinet du tra- 
vail. Był niesłychanie wrażliwy na 
wszelkie niepowodzenia i kolce 
działalności publicznej. Odchoro
wywał każde, zanim wzbierała w
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W Tessie — muzyka wysuwa sie na 
plan pierwszy przez to, że akcja toczy 
się wokół postaci Luisa, młodego o ge
nialnych cechach — kompozytora. Józef 
Maśliński w swej recenzji nie był z tej 
muzyki zadowolony. Spróbujmy zatem 
poddać ta  stanowisko Maślińskiego kon
frontacji z rzeczywistością widzianą oczy
ma muzyka.

W teatrze muzyka może odgrywać 
trojaką rolę: 1) dekoracyjną. 21 podkreśla
jącą rytm ciała l u d z k i e g o ,  31 samodzielną, 
gdy dochodzą do głosu  wartości absolut
ne.

Działanie każdego z tych rodzajów 
jest inne, Gdy muzyka jest elementem 
dekoracyjnym  wówczas traci niejako swo
je wartości absolutne; zwyczajne i banal
ne nawet akordy mogą w połączeniu ze 
słowem wywołać duże wrażenie. Dlatego 
tana muzyka powinna być zawsze spec
jalnie dla sceny komponowana. Mam zaw
sze za złe autorom, którzy nadużywają 
tu muzyki uznanych mistrzów' (szczegól
nie Chopin!) i za pomocą niej windują 
słabiznę swych scenicznych wizji z oczy
wistym uszczerbkiem i krzywdą dla sa
mej muzyki.

Muzyka, która podkreśla rytm  nie 
potrzebują specjalnego objaśnienia. Od 
sceny tanecznej aż do baletu — oto sze
roka SKala zastosowania tego rodzaju.

Stosunkowo najrzadziej występuje mu
zyka w teatrze jako element samodzielny 
izn. element samej fo r m y  muzycznej (czy
li tak, jak ją słyszymy na koncercie). Ten 
rodzaj łączy się najczęściej z brakiem 
akcji na scenie, kfóra zastyga celem do
puszczenia w pełni elementu muzycznego 
(np. finał III aktu Lata z Nohant Iwasz
kiewicza).

Muzyka może być ponadto skom
ponowana oryginalnie dla sceny (np. Peer 
Gynt Griega), można zastosować też mu
zykę obcą do akcji — wreszcie jedno t 
drugie. Ten ostatn i wypadek zachodzi w 
,TessieJ . “ uTinskr, autor muzyki do „Tes
s y * — zacytował wyjątki z Chopina, Wa
gnera i Szostakowicza (współczesny kom
pozytor rosyjski) oraz sam skomponował 
niektóre Wkładki.

Muzykalnego słuchacza uderza dy s
proporcja między muzyką, którą się sły
szy, a genialnością muzyki, o której się 
na scenie mówi. Lewis już w I akcie jest 
autorem symfonii, która zwróciła na auto
ra uwagę na koncercie w Dreźnie. Czyżby 
parodia o p e ry '  (nie rozumiem dlaczego 
mówi się wciąż o szaradzie) w I akcie 
obniżyła tak jeso lot, że chwilami każe 
mu figurować basy w rylmie banalnego 
tanga?Jeśli Lewis mówi, że jego muzyka 
jest spokrewniona z cyrkiem, to cyrk nie 
jest jednoznaczny z nocnym barem gdzie 
grywa się tanga. Wyżej stawiam cyrk; 
wymaga bowiem ogromnej techniki. 1 w 
tym sensie mówi Lewis o cyrkowości 
swoiej muzyki Petruszka Strawińskiego 
jes t genialną muzyką, pomimo, że opiewa 
budę jarmarczną. Kompozytor, piszący ta
kie melodie jak pieśń Tessy i Luisa — 
śmiem twierdzić, nigdy nie zafrapuje pu
bliczności swoją muzyką.

Między wstawkami Zultńskiego i sym
fonią Lewisa (w rzeczywistości symfonie 
Szostakowicza) istnieje zbyt duża różni- 
ca wartości. Muzykalny słuchacz nie wie
rzy w to, by genialny kompozytor, jakim

Z  j £ « f c r 0<r* 9 0 s j 9 0 « f 4 ! * f * c 4 l ! & « 9 0

REP.3WK RYNKU 1MCZES0 W LITWIE
Nie ma dziś na świecie pań

stwa, w którym panowałby zupeł
ny liberalizm gospodarczy. Wszę
dzie w ten lub w inny sposób 
państwo wtiąca się do życia gos
podarczego. Nazywamy to regla
mentacją, albo regulowaniem g o s 
podarki. W państwach bałtyckich, 
a więc i w Litwie regulowanie to 
tyczy w pierwszym rzędzie rolnic
twa, ponieważ ono jest tutaj głów
nym źródłem bogactwa narodu.

Przyjrzyjmy się, jakich środ
ków użyto dla tej regulacji.

1) S tandaryzacla .  Ponieważ ry
nek wewnętrzry jest za mały, p ro
dukcja rolna państw bałtyckich jest 
nastawiona na eksport. Chcąc zwy
ciężyć konkurencję innych państw, 
Litwa musi eksportować towar do 
brej jakości. To zmusiło państwo 
do kontroli jakości towaru, Jako 
środek zastosowano standaryzację, 
t. zn. dokładne określenie tych 
wszystkich cech, jakie powinien 
pos.adać towar wywożony za g ra
nicę.

2) R egu lac ja  cen  Ingerencja 
pansiwa Sięgnęła najgłęb.e, d o ż y 
cia gospodarczego  w-, zakresie re
gulacji cen. Dwa cele przyświęcają 
tutai państwa: podtrzymanie ek
sportu koniecznego ze względu na 
zdobycie dewiz zagranicznych i 
zapewnienie opłacalności produ 
centom rolnym.

E ksport jest zależny od cen za 
granicą. Ponieważ ceny te ulegają 
mocnym wahaniom, a do tego w 
stosunku do kosztów produkcji są 
dość niskie, państwo, aby pod- 
tizymać eksport, zmuszone zostało 
do wprowadzenia specjalnych do
płat albo premii. System premio 
wania był do czasu dewaluacji łata 
(1936 r.) najsilniej rozwinięty w 
Łotw.z, gdzie ogolna suma wypła
canych premii za masło i bekony 
przewyższała w niektórych latach 
sumę, jaką otrzymywano z zagra
nicy za te towary. W Litwie p re
miowanie nie było tak silne, nie

ma być I ewis, mógł pisać takie melodie, 
jakie słyszymy' w duecie lub w piosence 
o śwince. Nie byłby zdolny do stworze
nia symfonii; chodzi w tym wypadku p o  
pmstu  o gatunek muzyki.

Autorce sztuki przytrafiają się też 
lapsusy. W I akcie, w rozmowie z Luisem 
Flora zapytuje, czy dzwonki krów brzmią 
w a-moll czy w as-meU. Takie rozróżnie
nie wymaga dobrego słuchu i wykształ
cenia teoretycznego. Tymczasem w III 
akcie Flora nie  potrafi wynaleźć partytu
ry, której której potrzeDuje Luis. Wyręcza 
ją w tym Tessa i to ma być właśnie pod
kreśleniem wyjątkowości Tessy, a pogrą
żeniem Flory. Sądzę, źe wyszukania pa r
ty tury  w katalogu może się podjąć czło
wiek kompletnie głuchy, a Angielka ze 
sfery Flory — potrafi napewno sob e dać 
radę z katalogiem muzycznym.

T. S zeH ą o w sk l.

przekraczało ono nigdy 50%  ogól
nej wartości wywożonego towaru.

Zapewnienie opłacalności pro 
ducemom rolnym w najlepszy sp o 
sób można osiągnąć przez zabez- 
p :czenie ich przed niesoodziewa- 
nymi wahaniami cen. W państwach 
bałtyckich i w Litwie zastosowmnu 
w tym względzie system stałych 
cen na produkty rolne O ile pre
mie dotyczyły głównie interesów 
handlu i państwa (waluta zagra
niczna), to ustalanie cen miało na 
względzie przede wszystkim bezpó 
średnie aobro samych Droducen- 
tów rolnych,

System stałych cen polega na 
tym, że państwo gwarantuje rolni
kom zakup określonych produktów 
rolnych po pewnych ustalonych 
cenach. Nie znaczy to jednak, źe 
ceny nie mogą przy tym ulegać 
zmianom. W Litwie już w r. 1930 
ustalono stałe ceny kupna świń 
tucznych i bekonów. Ceny te jed 
nak miały być utrzymyv ane w 
pewnym stosunku do cen na ryn
kach zagranicznych. Były one tak 
oblirzone, aby zapewniały opłacal
ność produkcji.

W Litwie istnieją wielkie orga
nizacje centralizujące handel, a na
wet przetwórstwo w pewnych ga 
łęziach produkcji rolnej. Nie są to 
przedsiębiorstwa państwowe, lecz 
oparte na czynniku społecznym. 
Państwo posiada jednak w;elki 
wpływ na te organizacje. W zakre
sie handlu trzodą chlewną, naj
większą organizacją jes t  „Maistas", 
(t. zn. „Żywność"), w handlu mle

kiem i przetworami mlecznym' — 
„Pienocentras*. Państwo nadaje im 
specjalne przywileje. I tak np. 
„Maistas" "już w r. 1932 otrzymał 
wyłączne prawo na eksport beko
nów. Jes t  to więc faktyczny m o 
n o p o l  w y w o z o w y  jeszcze jeden 
środek regulacji rynku rolniczego. 
(Podobnie w Łotwie monopol na 
wywóz żywych świń i bekonów 
posiada soółka „Bekona Ek. 
sport", w Estonii — „Eesti Liba- 
eksport").

3. R egu low an ie  p rodukc ji .  W 
państwach bałtyckich nie ograni
czono się jedynie do regulacji 
obrotów, siągnięto także do regu- 
lacji produkcji. Tak no. w Łotwie, 
chcąc zahamować wzrost produk
cji zbożowej, a więc podaż zbóż, 
wprowadzono specjalne książeczki 
dla producentów-rolników, w k tó 
rych notowano każdorazowo ilość 
zboża sprzedanego. Każdy rolnik 
mógł sprzedać w ciągu roku tylko 
pewną określoną cześć zboża, za 
ieżną od ilości zasiewu.

Podobnie i w Litwie, chcąc 
zmniejszyć produkcję trzody chlew
nej, rząd wprowadził kontygenty 
na dostawę. Każdy rolnik otrzy
mał kartę registracyjną i każdy 
otrzymał p ravvo na dostarczenie 
pewnej tylko ilości sztuk.

Jak wi<*c widzimy, regulowanie 
rynku rolniczego w Litwie i pań 
stwach bałtyckich jest w ykonywa
ne na dość szerokiej płaszczyźnie. 
Trzeba przyznać, że doprowadziło 
ono do pozytywnych rezultatów.

K.

Ma- ii

Sprawy podn isren ia nozioniu rolnictw a
w po'v. olftEssilcfcirn

W powiecie olkieniekim -=prswy roi- 
nictwa są bardzo zaniedbane. Około 10— 
50 proc. wsi nie zostało jeszcze skomaso- 
wanyeh. sposoby  gospodarzenia są zaco
fane. Miejscowi mieszkańcy nie znają na
wet słodkiego łubinu, który nie wymaga 
urodzajnej ziemi, a jako pokarm zastę
puje koniczynę.

Jak w innych miejscowościach, tak 
też w powiecie olkienickim zajęto się 
obecnie podniesieniem poziomu roln i
ctwa, uintensywnieniem jego i zracjonali
zowaniem. Obecnie w powiecie olkienic
kim pracuje szereg agronomów: agronom 
powiatowy, dwuch rejonowych (w Rudzisz- 
ka th  i Olkienikacli) i instruktor drobnych 
gałęzi rolnictwa, ©czekuje się jeszcze 
technika budowlanego. Obecnie w całym 
powiecie urządzane są dla rolników od
czyty, podczas których miejscowi miesz
kańcy zapoznają się z ustrojem rolnictwa

w Litwie, z organizacjami gospodarczymi 
i sposobami podniesienia pozmmu rolni
ctwa. Rolnicy bardzo się interesują urzą
dzanymi odczytami i chętnie na nie 
uczęszczają.

Najwięcej uwagi zwraca się na spo
soby ulepszenia łąk, ich osuszę lia i ukul- 
turalnienia.

Miejscowi mieszkańcy otrzymali oko
ło 50 sztuk bydła rasowego, ofiarowanego 
przez rolników zamieszkałych z tamtej 
strony byłej linii administracyjnej.  Bydło 
to zostało rozdzielone pomiędzy tnlników 
którzy są z niego bardzo zadowoleni.

W Olkieriikach zorganizowana została 
spółdzielnia rolnicza, która zakłada swe 
oddziały w Ejszyszkach i Oranach.

W całym powiecie szeroko są organi
zowane kółka młodych rolników, które 
mają bardzo wielkie powodzenie. Zorgani
zowano około 15 takich kółek. (N.)

P r ę a k o  i ł a t w o
nauczysz się J i t f O l V S E c i ucząc się 
m etodą  „Sam okształcenia". Bliższe szczegóły w „Kurjerze 
W ileńskim" z dn. 27 1. b. r. na str. 4 w artykule „Czym jest 
sam okształcenie".

Kto chciałby otrzymać szersze informacje i próbne lek-, 
cje, winien przysłać swój a d res 1 2 lity w znaczkach poczto
wych pod adresem : „Sav iśv le ta" ,  K aunas, K. P e t r a u s k o  35.

 ■ I W !  .

I d u t o  jest o nitd pEinijiai.
Artykuł p. Bujnickiegc o Uniwersyte

cie Wileńskim, który  ukazał się przed k il
ku dniami w „Gazecie Codziennej", nie 
wzbudził entuzjazmu czytelników. Stwier
dza to Pan Redaktor naczelny .Gazety*, 
sam gęsto się tłumacząc w swoim arty
kule ze środy i wypominając niektórym 
panom nadmiar .świętego oburzenia*. Jak 
i gdzie to oburzenie było wypowiedziane 
i przy pomocy jakich ważkich argumen
tów o tyrn wzmianek brak.

W każdym bądź razie p. J. M. zazna
cza, że pogląd p. BujnicKiego na sprawę 
Uniwersytetu Wileńskiego i es t tylko i wy
łącznie jego poglądem osobistym, nie po
dzielanym przez redakcję, aczkolwiek nie 
zostało to zaznaczone w odpowiednim 
dopisku. Dalej w związku z artykułem p. 
Bujnickiego. p. J. M. pisze, że żyjemy 
obecnie w ciężkich czasach wojennych, w 
ciągu których nie należy się wyżywać w 
czczych i próżnych reakcjach nerwów i 
objawach niezadowolenia, a także zazna
cza, że przecież Każdemu wolno mieć swój 
własny pogią i  v każdej sprawie.

Istotnie. J e s f  wojna. Krew się leje i z 
w iosną może jej spłynąć jeszcze więcej na 
wszysikich^irontach, poglądy własne rów
nież mieć należy. Powiedzielibyśmy nawet 
iż szkoda, że w polskim społeczeństwie wi
leńskim nie wszyscy takie poglądy p o 
siadają, lub co gorsze niektórzy szybko 
je zmieniają w zależności od okoliczności 
i wypadków.

Ponadto  nastiwa się pytanie c^y każ
dy swój pogląd i czy w Każdej chwili 
należy wypowiadać, w szczególności wte
dy, gdy się ma sposobność do rozgłasza
nia go z lamów dziennika, a wiec nieja- 
k o  e x  catedra. W niektórych wypadkach 
lepiej pamiętać o starym, znanym przy
słowiu, które powiada, że mowa jest 
srebrem a milczenie złotem.
Talent p. Bujnickiego i jego szerokie moż
liwości literackie całkowicie doceniamy — 
chapeaux bas — mimo to wydaje się. że 
jeśli chodzi o sprawę Uniwersytetu Wileń
skiego, to można powiedzieć ó p. Bujmc- 
kim, który skąd inąd jest doskonałym 
dziennikarzem że w tym wypadku „ii a 
omiint une excellente occasion de se taire*.

‘ Dr. Wanda Rewieńska.
itgsaE— ia— — n— u t b — i

WjWlaSZMiG 14
Urząd Rolny okręgu wileńskiego 

przewiduje wywłaszczenie w dniach 
najbliższych i przejęcia na rzecz 
Funduszu  Reformy Roinej 14 dwo
rów i foiwaików 11 właścicieli rol
nych o ogólnym obszarze 3.545 ha 
Maj ^tki wy właszczają się w gm inach: 
ignalmskiej, smolweńsiGej, dukszta- 
nskiej, nriiedmckiej, rudomińskiej, 
jaszuńskie, i t i gitlskiej. (L)

M i  żywnościowe ma jeatów m
„Laikas*: J e ń c o m —wilnianom

w ZS5R m ożna wysyiać paczki z 
m ęsem  wagi do 5 kig. Do paczki 
winno być jednak  doiaczone świa- 
a e J w o  Dep. Weterynarii, stwier
dzające, że m ięso pochodzi ze 
zdrowego bydlęcia. Świadectwo 
winno być sp isan e  w 3 językacn: 
litewskim, rosyjskim i francuskim.

________iU)

nim nowa fala enetgii i przełamy
wała chwilowe zniechęcenie do 
dalszej walki.

Ten człowiek, ogolnie uważany 
za wyniosłego i niedostępnego, 
był w gruncie człowiekiem wielkiej 
dobroci, prosty i łatwy w obcow a
niu, gdy się z kimś zbliżył, l e c z — 
jak tc nieraz bywa —  swych im- 
por.u,acych warunków fizycznych 
używał za tarczę przeciw miękKO- 
ści własnego serca. Bez względu 
jednak na sympatię, obojętność czy 
antypatię, ja ko  kolega byl zaw sze  
w zorum  lojalności. Pracując z nim 
w różnych instytucjach literackich, 
nieraz miałem sposobność o tem 
się przeKonać. Przekonałem się też, 
że mojemu przyjacielowi natura o d 
mówiła tej samej cechy co i mnie: 
daru szybkiej riposty (przy nasiąk 
męciu fimaami francuskiego esDnt 
szelmowska złośliwość natury; — 
a ten rys też usposabia do wytwa
r z a n i  dokoła swej osoby pewnej 
„strefy ochronnej".

Powiedziałem: łatwy w obcow a
niu. To mało. Z ludźmi, z którymi 
zżył sie i symoatyzował, umiał być 
w obcowaniu uroczy. Świetny cau- 
seur o naturalnych i pełnycn m ę
skiego wdzięku formach towarzy
skich, w gronie, gdzie się dobrze 
czuł, roztaczał godne zazdrości ta 

lenty gościa lub gospodarza. Owe 
prywatne zalety rozmówcy ujawm- 
ły się po raz pierwszy pod piórem 
w tomie wspomnień z młodości 
paryskiej, wr owem „Spojrzeniu 
wstecz", zbiorze arcyriekawych fra
gmentów autobiograficznych, na tle 
życia polonii paryskiej na przeło
mie dwóch stuleci, pełnej przed
ziwnych, kapitalnie narysowanych 
figur ówczesnej emigracji.

A teraz... to co najważniejsze 
dla piszącego te słowa, w żalu po 
stracie bliskiego człowieka.

Jan  Lorentowicz był n iez ło m 
nie w ierny w  przy jaźn i. Te dwa 
słowa „niezłomnie wierny", tak 
rzadkie zawsze, a dziś może rzad 
sze niż kiedykolwiek, niech starczą 
za wszelk:e zdooiące epitety. Był 
okres (3 lata) kiedy nasza przyjaźń 
została wystawiona na ciężką próbę, 
gdy jako Generalny Dyrektor Tea 
trów Warszawskich zab ia ł  mnie z 
Sekretariatu Uniwersytetu na G e 
neralnego Sekretarza Teatrów, gdy 
siła rzeczy znalazłem się w rozdwo
jonym wobec niego stosunku, przy- 
jacielsko-słuźbowym. To wywoły
wało czasami kolizje, gdyż obadwaj 
byliśmy przepracowani w tej cięż
kiej bmrokratycznei macłńnie. P o 

czekalnia na 1-em piętrze gmachu 
pod filarami zamieniała się niekiedy 
w mur chłodu, rozdzielający nasze 
dwa gabinety. Zdarzało się, żeśmy 
„nie rozmawiali ze sobą", dzień— 
dwa (jak poróżnione małżeństwo); 
sprawy służbowe załatwiał telefon 
z 'b iurka do biurka. Nawet długie 
prywatne listy z wzajemnemi żala
mi posyłaliśmy sobie przez służ 
bistego woźnego Piotra, b. gro 
dzieńskiego huzara, który zawsze 
wiedział, co to znaczy, i uśin e- 
chat się tylko w suty płowy wąs. 
Kończyły się te chwilowe kwasy 
kordialnem wyciągnięciem przez 
pana Jana szczerej męskiej prawi
cy i słowami: „No, mon vieux,
zapraszam cię na obiad pod Ba
chusa", i z poufnym uśmiecnem, 
ująwszy mnie mocno pod ramię, 
dodawał: „...z burgundem — przy
pomnimy sobie lepsze, paryskie 
czasy*.

Ale choć supły na nici naszej 
przyiażni rozplątywały się zawsze, 
czuliśmy ooaj, źe niedobrze, iż 
wogóle do tych scysyj dochodzi 
i że winna temu przedewszystkiem 
sama denerwująca atmosfera tej 
współpracy. 1 Lorentowicz przyjął 
moją rezygnację ze stanowiska w 
teatrach z zewnętrznem uczuciem 
ulgi. Zaraz się też zatroszczył (o

wiele życiowo praktyczniejszy ode 
mme), by coś odpowiedniego dla 
mnie wyszukać. On to, gdy otwo
rzył się wakans „referenta do spraw 
literatury" w Departamencie Sztu
ki, polecił mnie ówczesnemu dy
rektorowi Janowi Skotnickiemu, 
bez żadnych z mojej strony zabie
gów. Przebyłemm w Ministerstwie 
Oświaty cztery lata i dnbize te 
czasy wspominam.

W ostatnich dwóch latach przed 
wojna coraz częściej zwierza! mi 
się Lorentowicz, że jest bardzo 
zmęczony i radby już odejść „z 
tego parszywego życia". Brałem 
to za objawy depresji, wywołanej 
przedwczesnem usunięciem się z 
areny szerszej działalności c z ło 
wieka o tak czynnej naturze, lub 
za sygnały nurtującej go skrycie 
choroby. Choć zaczęła rozwijać 
się cukrzyca, pobyt w Truskawcu 
latem 1938 r. gdzie mogłem po
wierzyć mego chorego przyjaciela 
troskliwej opiece mej żo n y —za co 
ten niezmiernie wrażliwy na oka
zywane mu uczucia człowiek za
chował dla niej wzruszającą wdzięcz
ność — postawił go jakoś na nogi.

Nie znam szczegółów jego śmier
ci. Ale znając dobrze tego, trzy 

mającego się zdała od czynnej p o 
lityki rzetelnego Datriotę, wiem, 
że przezywszy oblężenie Warsza
wy i jego następstwa, żyć już nie 
chciał. A żądza życia jest najsil
niejszym środkiem walki z ch o ro 
bą. 1 odwrotnie, kto żyć nie chce, 
choroby me przemoże. Niech tam 
lekarze mówią, co chcą.

Poprostu nie wytrzymałeś tego 
wszystkiego.

I odszedłeś, Przyjacielu.
W ostatnim swym liście, gdzie 

dziękujesz mi za radość, jaką Ci 
sprawił mój felieton z okazji „Spój 
rżenia wstecz“ , pisałeś, że „z za 
światów, w sposób  mi jeszcze nie
znany, dam Ci znać, jak bardzo..." 
reszta pozostanie między nami,

Czy te trzy pociski armatnie, 
które — jak się wreszcie okazało — 
zburzyły moje mieszkanie, pocho
wały pod gruzami biblioteki i ten 
ostatni, najważn.ejszy Twój list?..

Nic to.
Nie ronię łez ani naa trupem 

mej pracowni, ani nad Twoją mo
giłą, drogi Janku.

Zamiast kwiatów, rzucam na 
nią stąd słowa chwilowego tyłku 
pożegnania. Zobaczymy się jeszcze!

Śpij w spokoju Druhu i czekaj.

Wilno. \t acław  Rogowicz
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Z prasy litewskiej
JtViln;aus Bł Is ŝ" pętn ije  

Konspirat rów"
Wczoraj podaliśmy tekst donie

sienia telefonicznego koresponden
ta „XX Amżius* o artykule „Vil 
niaus Balsas". Dziś cytujemy parę 
wyjątków .-

„Onf się nie zmienni*
Ten fakt z dn. 12 stycznia 

(Ij. wykrycie tajnej polskiej organiza
cji — dopisek nasz} wskazuje, Ze oni 
się nie zmienili tj. Ze narodowa mniej
szość polska w Litwie nie zmieniła 
iwych poglądów przez cale dwa
dzieścia lat z okładem na życiowe in
teresy narodu li tewskiego i na jego 
niepodległe życ<e polityczne.

Mniejsza z H m , Ze osoby rządzące 
b. państwem Polskim politycy, dzia 
Jacze kulturalni, społecznicy i dygni
tarze innych zawodów oswiad zali, 
że oni nie mają żadnych pretensji do 
niepodległości Luwy, dzisiaj widzimy, 
że nawet wówczas gdy nie tn- pań
stwa, rząd daje wssazania i instruk
cje jait podtrzymać, rozwijać i roz
szerzać taką przeciwpaństwową kon
spiracyjną działalność.

W jednym z komunikatów o dzia
łalności organizacyjnej, w jakie zao
patrzyła swoich członków wykryta 
tajna organizacja, między innymi było 
powiedziane:

Organizacja podlega wspólnym dy
rektywom. Władza polska, która jest 
w e Francji musi być poinformowana 
o zakresie naszej pr-cy i o jej warun
kach...

„Motyle i orty?'
W tak zatytułowanym artykule 

wstępnym „Vilniaus Balsas“  (Ni 
25. z on. 31,1. b r ) pisze:

....W przeciągu dwu tygodni 35 
nllionowe państwo rozsypało się. jak 

domki z kart, dziesiątki tysięcy do- 
legło na polach walk, setki tysięcy 
w niewoli, inni rozproszeni po roz
maitych państwach tutają się Jak cie
nie w obwisłych rogatywkach, stolica 
zburzona, a b. prezydent Mościcki ze 
swoją młodą Zoną spaceruje po uli
cach Fryburga prowadząc psa. Znani 
wysocy dygnitarze rówmeZ urządzili 
się wygodnie za granicą, tylko niesz- 
tzęśliwy naród pozostawiony ślepemu 
losowi, którego nie ulża Żadne pięk
ne słówka, mówione w Londynie, Pa- 
ryZu, albo w Angers,

Trudną jest rzeczą, bezwątpienia, 
wskazać ra  wszystkie przyczyny u- 
paaKu Polski, lecz wiadomo jest tyle 
tylkc że największa odpowiedzi,ilność 
spada na tych którzy nie liczyli się 
z głosem narodu, którzy z tym naro
dem zerwali prawie wszystkie więzy...*

Autor artykułu snuje wskazania 
dla narodu państwa litewskiego i 
kończy swój attykuł z poetyckim 
patosem :

„...Lecz nie można żyć z dnia na 
izień, ponieważ mamy być nie mo- 

t alkami, uderzającymi swymi skrzy
dełkami o kwitnące krzewy, lecz or
fami, które szybując w wysokościach 
Wszystko widzę*.

P o ra y .

hzedslaw iiiele an eiyta isliego  
[uramtii Riijza

przybyli do KraKowa
BERI.IN. (Elta). W edług w iado

m ości DNB w e środę po południu  
przybyli do Krakowa przedstawi
c ie le  am eryk ań sk iego  C zerw onego  
Krzyża i kwakrów N icholson i G am 
b le . Zostali oni na dworcu w Kra
k ow ie  pow itani przez przedstaw i
c ie la  m inisterstw a spraw  zagra
nicznych N iem iec Drzy generalnej 
gu b ern ii W uehlisch i p ełn om ocn i
ka n iem ieck iego  C zerw onego Krzy
ża S a n n ę . O baj przedstaw iciele  
A m eryki złożyli w izytę naczeln iko
wi kancelarii g en era ln ego  guber
natora B uehlerow i, a f,następnie  
przyjęci zostali przez g en era ln ego  
gubernatora Franka. Na cześć g o 
ści w ydane zostało  przyjęcie, w 
którym wzięli udział również Wu- 
eh lisch  i S an n ę. P oaczas teg o  
przyjęcia om ów ion o  szeroko spra
w ę udzielania przez A m erykę p o
m ocy znajdującej s ię  w biedzie  
lu d n ość , generalnej gubernii. Gu- 
iłernrtor Frank ośw iaoczył, iż or 
g a n y  rządowe generalnej gubernii 
w spierać będą akcję am erykanów .

Brak papieru 
w Niemczech

(I) Prasa niem iecka donosi 
rezultatach zbiórki m akulatury. W 
r. 1939 zebrano 42 m iliony kilo
gram ów  starych gazet i papierów . 
N a przewóz m akulatury zużyto 39 
p ociągów  tow arow ych. M akulatuia  
zastąpiła  120,000 m etrów kubicz- 
nych drzewa.

„Deśimt C en trh“: 25.1 rb. Rada 
Ministrów uchwaliła nowy podział 
administracyjny kraju wileńskiego. 
Powiat olkienicki zostaje skasowa
ny. Do dotychczasowego pow ia tu  
trockiego zostają przyłączone gnu 
ny: rudziska, olkienicka i ejszyska 
byłego powiatu olkienickiego. Gmi
na trocka z miastem Trokanu zo
stają przyłączone do powiatu troc
kiego, zaś ośrodek powiatu troc 
k ego zostaje przeniesiony z Ko 
szedar do historycznych Trok.

Stworzy to dla Trok większe 
możliwości rozwoju. Pozostałe 
gn iny powiatu olkienickiego zosta

ją przyłączone do pow. wileńskie 
go, zaś gmina orańska II zostaje 
przyłączona do puw. olickiego.

P ow iat n ow ośw leń ciań sk l rów
nież ulega reorganizacji, Gminy 
smałweńsKa i duksztańska tego po 
w a łu  zostają przyłączoue do po 
wiatu jeziorowskiego.

Do powiatu nowoświęciańskiego 
zostają przyłączone gminy janiska 
i sałduciska powiatu uciańskiego,

W edług nowego podziału po- 
powiat trocki obecnie będzie Uczył 
138.065 mieszkańców i 310.927,80 
ha obszaru, powiat ieziorowski —

11
69.178 roieszk. i 154.915,77 ha, 
powiat wileński — 122.835 mieszk. 
i 328.590 ha, powiat nowośw;ę- 
c iań sk i-  47.459 mieszK. i 150.282 ha.

Pozatym na mocy tej samej u- 
thwały Rady Ministrów gmina mało- 
solecznićka zostaje nazwana gminą 
jaszuńską, gmina miednicka—gmi
ną szumską, gmma nowowilejska— 
gminą mickuńską, i gmina łyn- 
g m ia ń sk a -g m in ą  sałduciską.

Po przeprowadzeniu tych reform 
będą w L iw ie  22 powiaty 261 
gmin i 35 miast, z czego 13 pier
wszej kategorii, zaś 23 drugiej ka- 
tegor''.  (LI.

t Lassu

W Wilnie zakończyły się XVI aukcje 
futrzarskie

Wczoraj zakończone zostały XVI 
aukcje  futrzarskie, II w państwie 
litewskim. Aukcje te z rromadziły 
wiele towaru, lecz popyt n e był 
zbyt wielki. Największym wzięciem 
cieszyły się skóry lisów srebrnych. 
W szystkie skórki tegorocznego ubo 
|U zostały sp rzed Łne  po bardzo 
wysokich cenach, Skórki zaś zesz
łoroczne oraz wyprawione cieszyły

s>ę mniejszym popytem. Doicona- 
no leż trańzakcji na farbow ane 
skórki karakułowe po cenaćh  niez
byt wysc-k ch.

Wczoraj o  godz. 9 rano, jak 
zawsze, rozpoczęła się poaukcyjna 
wvsprzedaż, która trwa 15 dni w 
czasie tei sprzedaży kupcy zaku 
pują towary z wolnej ręki.

Kupcy wileńscy zabiegają o moratorium 
na podatek dochodowy

Zostało w ydane zarządzenie o 
ściąganiu  od kupców i przemy
słowców wileńskich podatku d o 
chodow ego za rok 1939. Ponieważ 
rok ten dla większości kupców był 
katastrofalnym i odbił się bardzo 
u em nie  na interesach w handlu 
i przemyśle na skutek  działań wo 
jennyrh  i wynikłych stąd licznych 
Komplikacji i zmian, — kupcy wi

leń scy  w ystosow ali ob ecn ie  do 
właaz centralnych m em oriał, ,w  
którym zabiegają o  nie ściagan  e 
w roku bież. podatku dochodow e  
go  za ubiegły rok.

M emoriał ten  zostan ie  rozpa
trzony przez w ładze centralne i w 
najbliższym czasie powzięta zosta
nie odpow iednia decyzja.

Wstrząsająry w m M  na stacji kolejo wej
w Landwarcmie

Foctąg w f ó k 3 cz ło w ie k a  3 0  m etró w
Tragiczny wypadek wydarzył się w izo- 

r? j na terenie stacji kolejowej w Lanc 
n „rowie. 35-letni m ieszkaniec I andwaro
wa W ładysław Blulan (ul. Tyszkiewicza  
Nr. 0) pchał wózek obok toru kolejow e
go, lecz tak nieostrożnie zbliżył się do 
szyn, że został zaczepiony przez przejeż
dżającą lokom otyw ę 1 wciągnięty pod

kole.
Kola lokom otywy wlokły przez 30 me

trów nieszczęśliwego W ydobyło go spod 
kół parowozu ze zmiażdżoną klatką pier
siową i połam anymi kończynami. W sta
nie ei«żkim przewieziono go do szpitalu 
w W ilnie, (c).

Igła zdradziła tajemnicę śmierci uchodźcy
\fcyni‘ ;i dcclnodzema w sprawie zcgadKowego zgonu 

na strażnicy w Czepłuttanath
Niedawno wileńskie władze sadowo- 

śłedeze zostały powiadomi one przez 
posterunek policji grąnicznej we w si Cze- 
płukany o zagadkowym zgonie uciekinie
ra Juliana Matułisa, z z iwodn jukoby le
karza.

Matutls został zutrzymany za nielegal
ni przekroczenie granicy i został zgodnie 
z obowiązującym i przepisami zatrzymany. 
Groziła mu deportacja

Pewnej nocy, policjant dozornjąey po
kój s  którym przebywał zatrzymany za
uważył, że Matutis który dotyehezas upo 
kojnle siedział na krześle, nagle -asłabł, 
osunął się z krzesła 1 padt bez oznak  
życia na podłogę.

W ezwano natychm iast lekarz i, Który 
mógł już jedynie stwierdzić gon. Przy
czyna śmierci Matułisa owiana była głę
boką tajemnicą.

Powstałe na razie przypuszczenie, że 
zdradzająey objawy głębokiego przygnę
bienia Matutis, mógł popełnić rianu.bój- 
stwo na razie nie sprawdziły się. Oglę
dziny zwłok nie u ykazały żadnych śla
dów poranienia. N ie było również chara
kterystycznych objawów, występujących  
przy ataku sercowym. T -jem nieę śmierci 
M atułisa wyjaśniła sekcja zwłok.

Lekarz sądowy dokonywujący sekcji 
stwierdził m ianowicie ponad wszelką 
w ątpliwość, że Matutis popełnił sam obój
stwo przy pomory cienkiej igły, którą 
wbił sobie w seree

W obee stwierdzenia tego faktn, do
chodzenie prokuratorskie w Bprcwie za
gadkowej śmierci uciekiniera zostało n- 
morzone.

. (*)-

Dom B anko w y M. BRAUN
B a n k  D ew izow y

Kaunas, La lsves al. 57. Tel. 26-775, 26-875, 26-575.
KUPUJE I SPRZEDAJE W A LUT v , CZEKI i NOTY oraz PAPIERY 

WARTOŚCIOWE PO KURSIE DNIA 
ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Kurs hErcferski w Szumsku

granicznej.
Kurs trwać będzie parę tj 

godni, j

Jeden  z najlepszych narciarzy 
wileńskich Jan  Zajewski wyjechał 
do Szumska gdzie prowadzić bę
dzie kurs narciarski dla straży po-

Przed meczem narciarskim Wilno-Kowno-
TaHin

W najoliższą niedzielę odbędzie 
się treningowy bieg sztafetowy 
1 0 x 4 .  Po  biegu tym ustalona zo
stanie reprezentacja Wilna na mecz 
z Kownem i Tallinem. Mecz ten 
ma się odbyć 10 i 11 lutego.

W skład reprezentacji między 
innymi wejdą zapewno: Hansen i 
Żylewicz. Poziom narciarzy wileń 
skich znacznie się podniosł. K o
rzystają oni z doskonałych warun
ków śnieżnych i codziennie trenu

ją. Program meczu przewiduje dwie 
konkurencje, a mianowicie: bieg 
na 18 km. i sztafetę 10 km. x 4 
z tym zaznaczeniem, że ci sami 
zawodnicy startować będą  w jed
nej i drugiej konkurencji.

Wszyscy Diegacze wileńscy pro
szeni więc są o przybycie w nie 
dzielę 3 lutego przed godz. 11 do 
schroniska narciarskiego na Ro
wach Sapieżyńskich celem odbycia 
wspólnego treningu.

Ki>feu rabirćw  n eleęalnie 
przekroczyło oranirę

„Deśimt C en tq “: W tych dniach 
przekroczyło nieiegdnie granicę li- 
tewsko-sowiecką kilkanaście osob, 
w tej liczbie kilku Żydów-wycho- 
wanków szkoły rabinów. Wszystkie 
te osoby zostały osadzone w wię
zieniu łukiskim. Po odbyciu kary, 
zostaną one z Litwy wysiedlone.

(h).

KAUNAS
m

O f i a r y
Marian Strumiłło. Zamiast kwiatów 

na grób  ś. d. Jana Buyki składa 20 li tów 
na rzecz Towarzystwa „Caritas*.

Józefa Strrmiłłowa Zamiast kwiatów 
na grón ś. d. J juh Buyki składa nz rzecz 
Towarzystwa .Caritas* — 10 litów.

Zadajcie i nabywajcie wyroby  
Pierwszej Państwowej Fabryki Tytoniu

Papierosy: „ K lu b "  II gatunek 40 ct.
„ P i l i e s "  III gatunek 10 szt 35 ct.

T y toń :  Turecki II gatunek 25 gr. 1 lt.
Turecki 11 gatunek 50 gt. 2 lt.

Tytoń Wileński 3-go gatunku 50 gr. Lt. 1.40.
Prosimy śledzić za nowoukazującymi się naszymi wyrobami tytoniowymi.

Z zamówieniami zwracać się do Lietukisa, jego oddziałów
i .wszystkich spółdzielni, do Sp. Akc. „Tauras“ w Kownie,
Yytau^o pr. 27, i do p. Charmacas’a w Wilnie, Geiiu (Kwiatowa) N° d

Wykrywanie broni 
w Wirnie i okręgu

„D eśimt Centq*: W m. Wilnie 
i okręgu wciąż jeszcze znajduje 
się, przy rewizji, wojskowe karabiny, 
rewolwery i amunicję. Pozatym 
oo wsiach znajduj i się ieszcze róż 
ne wojskowe materiały.

Znaleziona broń ulega konfi 
skacie, zaś przechowujące ją oso
by będą  ukarane. (L)

la tn ry  gimnazjów polsim l s i  ważne 
do pizyjgcia na n ń i s y t e t y  litewskie

J a k  sie dowiaduiemy, minister 
oświaty wydał zarządzeni.*, na pod
stawie którego wszystkie matury, 
w ydane przez p o h k  e gimnazja do 
dnia 1 września 1939 roku są waż
ne dla przyjęcia na wileński i ko 
wieński uniwersytety. Wszyscy ubi- 
turienci winni złożyć egzam iny z 
języka litewskiego i geografii. (x)

Normy sprzedaży 
nafty

Na miesiąc luty norma nafty 
sprzedawanej na kartki, została 
ustalona w wys, 3 litrów.

*
Ukazała się już na rynku mie 

szanka przeznaczona dla p rymusów. 
Sprzedawana jest ona bez ograni
czeń po cenie 1 lit za 1 litr

łtoweif z M n  loda dgistamane 
net opoo

Sklepy rowerów otrzymały z firm 
niemieckich wiadomość, iż w przy
szłości rowery będą s tan rąd  d o 
starczane bez opon.

H ł S H

Dramat Dnekinieik; w Wornianadi
W W ornianarh znaleziono martwą ko

bietę, uciekinierkę Zofię Gupei-uwą w zaj
m owanym  przez nią pokoiku.

Dochodzenie wykazało, że Guperowa 
odebrała sobie życie przy pomocy wero- 
nalu.

Przyczyna sam obójstwa — rozpacz z 
powodu ostatnich ciężkicb przeżyć, (c).

SensacYjna kradzież w restauracji
Z szatni jednej z resłauraryj wileń- 

sk.cn w ykradziono kupcowi z Grodna, 
Aleksem a Gierwlatisowi futro wartości 
1500 litów .

Powiadom iona o wypadku policja 
wszczel. w tej sprawie energiczne do
chodzenie. (c),

P r e m i e r a  
w Teatrze Rswll „Światowid"

Wczorajsza premiera nowej re
wii „Kcniec świata* jest dowodem, 
że sympatyczny zespół pod kie
rownictwem artystycznym i reżyser
skim p. JaKSztasa robi dalsze p o 
stępy i oriąqa stopniowo i system a- 
tyczr '«  wyższy poz om. T em at n o 
wej rewii konseK w ertaie  przepro 
wadzony przez cały program , oder
wał s 'ę  już  od szablonu rewii im 
prowizowanych i kleconych sp o 
radycznie, — widoczny jest wysiłek 

solidna praca całego zespółu. 
Tiudno jest oczywiście w kilku zda
niach om ów  ć walory nowego pro
gramu, zrobimy to n iezew odrie  
przy innej okazji, tym czasem  n r  o 
test podzielić się z czytelnikami n a
szymi opinją, że nowy program  
jest lepszy od poprzednich i war
to się o tym przekonać osobiście.

B W.

M a e  dla osdd i t u d i M  jeżyk  
litew ski

W zmienionych warunkach obecnej 
rzeczywistości znajomość języka litewskie
go niejednokrotnie zwiększy zasób na
szych zdolności zarobkowania.

Osoby, dla których poznanie języka 
litewskiego jest życiową koniecznością 
muszą pamiętać, że warunkiem szybkiego 
poznania jakiegokolwiek bądi języka, a 
więc i języka li tewskiego również jest:

a) opanowanie zasad grama*ycznych 
języka,

b) przyswojenie jak największej ilo
ści wyrazów języka w formie najbardzier 
prawidłowej (prawidłowe akcenty, kań- 
cówki, koniugacja, deklinacja i t. p i. Dla
tego też posiadanie rzetelnego źródła w 
formie dob ego słownika odgrywa dla 
sprawy szybkiego opanowania języka ro 
lę decydującą.

Wkrótce, bo już w połowie lutego b. 
r. ukaże się słownik polsko-litewsk; W w y
dawnictwie K. Rutskiego i J. Zawadzkiego.

Słownik ten.
1)  jest akcentowany,
2) czasowniki podaje w 3 formach,
3) przymiotniki podaje w rodzaju 

męskim . żeńskim,
4) rzeczowniki podaje w 1 p. 1. p. z 

uwzględnienien ' końcówki właściwej dla 
2 p. 1. p, danego rzeczown ka

5) zawiera około Ó000 słów znajo
mość k tórych pozwoli porozumieć się z 
ludźmi różnych zawoaow i różnego sta
nowiska społecznego,

6) zaopatrzony jest w dodatek, zawie- 
rający główne z jady gramatyki języka  
litewskiego.

Posiadacz słownika o wyżej wymie
nionych cechach będzie mógł ber  trudu 
podać wyraz w żądanej przez siebie for
mie i dlatAgo słownik polsko-litewski w y
dawnictwa K, Rutskt i J. Zawadzki oso
bom studiującym język litewski odda 
wiele cennych usług.

W przedpłacie słownik polsko-litew
ski wydawnictwa K. Rutski t J. Zawadzki 
kosztuje tylko 3 lt. w oprawie. Przed
płatę przyjmują wszystkie księgarnie do 
dnia 10 t .  m.
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— Dnia 2-go lutego b. r. o godz. 17-ej 
(5 pp.) w sali popisowej Gimnazjum O.O. 
Jezuitów będą odegrane po raz ostatni w 
tym  roku piękne „Jasełka”.

C ysty dochód przeznacza się dla 
najbiedniejszych.

— Konce-ty o rk ies try  symfonicznej 
m. Wjlna. 4 lutego o godz. 16-ej w sali 
Teatru Miejskiego odbędzie się drugi kon
cert -liejskiej orkiestry symfonicznej, w 
którym uczestniczyć będzie równie! ar
tys tka  Grigajtisowa. W programie koncer
tu są utwory Webera. Kornił-iwh :a, Nan- 
jakisa, Pucciniego. Verdiego, Czajkow
skiego i innych kompozytorow.

16 lutego ta sama orkiestra urządza 
w  sali miejskiej bezpła tny koncert muzy
ki litewskiej d'a ubogich sfer.

18 'u tego odbędzie się kolejny kon
cert miejskiej orkiestry symfonicznej w 
Teatrze  Miejskim, w którym uczestniczyć 

jędzie prof. konserwatorium kowieńskie
go  planista Różycki. (N).

— Występy gościnne tea t ru  ,,Vaidila“.
Lotny Teatr Wi’eński „Vaidila* w tych 
dniach udaje się znowu na występy go
ścinne. 4-go lutego odbędzie się przedsta
wienie w Podbiodziu, 5-go lutego w No
wych Swięcianach, 6 lutego w Ignalinie, 
Grana będ /ie  komedia w 3-ch aktach 
.Ju tro  pogodr , Pozatym 4-go lutego w 
Szyrwintach odbedzie się W ec j^ r  muzyki 
i śpiewu z udziałem pianistki Elwiry Pa- 
łewiczówny — Czib rasowej i Rolisty Sta- 
nisłowa Audejusa. Pierwsza bedzie grać 
na. fortepianie, zaś drug. będzie śpiewał 
solo. ~ (N).

— UrdnoPceme nazw ulic. .D eśim t 
C en tą" :  Niektóre ulice w Wilnie są po
dzielone na pół i każda oddzielna część 
ulicy ma osobną nazwę. Obecnie przewi
duje się uporządkowanie tej sprawy w 
ten sposób, by ulice miały ty lko po jed
ne] nazwie. (L).

—  Le jaUzicja gminy żydowskiej w 
Wilnie. Władzo centralne rozoatrzyły sta
tu t  wileńskiej wyznaniowej gtniny ży
dowskiej. Powzięta zostało decyzja na 
mocy której gmina żydowska "w Wilnie 
została zalegalizowana. (x)

— Ustanowione cen y ji iw a  obowiązują 
wszystkich. Jak już podawano do wiado
mości Komisarz Regulacji Cen ustanowił 
również w Wileńszczyźnie stałe c»*iy pi
wa. Ostrzega się, że ustanowionych cen 
powinni przytrzymywać sie zarówno hur
townicy jak detaliści: restauracje, jaało- 
dajnie, kawiarn!e itd Sprzeda! piwa po 
wyższych cenach będzie ostro karane.

Należy zaznaczyć, że dla kraju wileń
skiego ustanowiono ceny piwa jakie były 
w roku ubiegłym ustanowione » całej 
Litwie. (N).

Piln ie potrzebny
4 —S Dflkojowy lokal pod biuro
na parterze ty lko w centrum miasta 
na ul. Gedymiria (b. MickiewiC7.a) lub 
w pobliżu. Zgłoszenia kterować do 
adm. Kurjera Wileńskiego pod Nr 14.

R z a d A i a  ofraz/a
Proponuje się nowe współczesne war
sztaty  tokarskie wszelkich wymiarów, 
poczynając od 1 500 litów. Dostawa 
natychmiast.  Proponuje się również 
różne inne warsztaty do bróbki me
talu i drzewa i maszyny do wszelkie
go rodzaju produkcji. Zgłoszenia pi

semne Reoakcja Kur. W 1. Nr. 48.

R A D I O
PIĄTEK, dnia 2 lutego 1940 r. 

W i l n o
6.30—7.30 c Kowna. 12.00—12.15 z 

Kowna 15.00 Z Ko*na. 15.40 Wiadomości 
z Wilna, 15 50 Wiadomości po polsku. 
16.05 Z twórczości Rossiniego. 16.45 Z 
Kowna. 17.40 Najświętsza Panna (recytacja 
po Dolsku). 18 00 Z Kowna. 18.30 Wiado
mości z Wilna 13.40 Wiadomości po 
polsku 19 00 Z Kowna. 19.15 Święto 
Matki Boskiej Gromnicznej. 19.25 Komu
nikat Komitetu Uchodźców. 19.30 Ltkcja 
języka li tewskiego. 19.45 Z literatury. 
20 05 Śpiewa artysta byłego Wielkitgo 
Teatru Mosk. M.eczysław Worotyński. 
20.20 Urywki i fantazje z baletów. 
20.55 Gr° solista — wielonczelista. 21.15 
— 22.00 Z Kowna.

K o w n o  
b.30 ModPtwa, czas. 6.35 Wiadomoś

ci, pogoda. 6.5Q—7.30 -  Muzyka poranna. 
12.00— 12,15 Czas, wiadomości, pogoda.
15 60 Muzyka południowa. W przerwie 
15.30— 15.40 Wiadomości. 16.05 Z Wilna.
16 45 Rolnikom. 17.00 Gra mały zesDÓl. 
17.40 Chwilka nauki muzyki. 18.00 Kon
cert orkiestry dętej muzeum. ł 8.30 Z Wil
na. 18.4C Przegląd dnia 19.00 Czas, wia
domości, pogoda, progrdtn na dzień 
jutrzejszy. 19 30 MuzykJ. 19.45 Z Wilua. 
21.15 Przes tępstwa . ziaju wileńskim. 
21.3C Melodii' z filmów. 21,50—22.00 
Wiadomości.

T E A T R  S H U Z Y K A
Irelhijslil m  Psftyia^M

Dziś, w piątek, dnia 2 lutego występ 
Państwowego Teatru — opera „Eugen. 
Onieginas*.

Początek punktualnie o godz. 19-ej.
„T essa -* — najbliższe przedstawienie!
W niedzielę, dnia 4 lutego o godz. 

19-ej punktuamie — Teatr na Pohulance 
gra nadwyraz ciekawą, współczesną sztu
kę w 5-ciu odsionach M. Kennedy i B. 
Deane p. t. „TESSA' w reżyserii L Po- 
bćg-Kielanowskiego, w oprawie delto j -  
cyjuej — Wiesława Makojnika, z muzyką 
Antoniego Zul.ńskiego.

Teatr Rewia .Światowid*
Dziś w piątek, dn. 2 b .m . o godz. 

17-ej i 19-ej powtórzenie oryginalni j 
I i pełnej niezwykłych efektów rewii p. t. 
I „Koniec świat?" przyjętej przez put . cz- 
j ność owacyjn.e. Ceny zniżone. Kasa czyn- 
j na od godz. i5-ej.

j Teatrzyk kukiełek .Bajka"
i -Czy to bajka czv nie haik■

Mj ślcie sobie jak tam chcecie
A ja jednak wam powiadam
Krasnoludki są n* świecie*.
Przekonają się o tym w stys tk ie  dzie

ci z Wilna na przedstawieniu te itru (u- 
kiełek „Bajka" p. t. „Jak to do Betleem 
wędrował gazeciarz", które odbędzie się 
dnia 2 lutego (piątek o godz. 13) drugie 
przedstawienie o godz. 16.

Sala Szkoły niewidomych, Mała Po
hulanka 20.

Teatr .N iebieski Pajacyk*
Mfcklowiczn 9

Zapełnij jąca zawsze teatr po brzegi 
„Królowa Śi ieżka* i .Siedmiu Karłów* 
grana będzie w niedzielę 4 lutego o godz. 
13-ej.

Premiera newej bajki. W niedzielę 
4 lutego o goaz. 15-ej po poł. odbędzie 
się przedstawienie bajki M. KonopnicuM 
p. t. . O  KRASNOLUDKACH i SIEROTCE 
MARVSI* w inscenizacji Zbig. Szczerbow
skiego. Będzie to jedna z najpiękniejszych 
bajek dla dzieci. Kasa teatru już sprzeda
je bilety codziennie oa godz. 15 do 19.

Tsatr muzyczny rL u iila *
Dziś o godz. 6.30 stylowa operetka 

Falla „MADAME POMPADUR* w świet
nej obsadzie ról.

W sobotę — egzotyczna operetka 
„GR1 GRI*.

U w a g a  Z dniem dzisiejszym, szat
nia w Teatrze „Lutnia* nic obowiązuje.

L. Sempoliński w recita lu piosenki i 
humoru. Wielbiciele wszechstronnego ta 
lentu L. Sempolińskiegc w niedziel" naj
bliższa o godz. 4 po poł. będą mogli po
dziwiać go w przeróżnych postaciai h 
scenicznych. Sempoliński howicm wyp łni 
całe popołudniowe widowisko niedzielne.

M l  s p n ^ a ij  W r o n  i m o i m i
Ijtowjtl

Komisarz Regulacji Cen opublikował 
następujące ' rozporządzenie, dotyczące 
sprzedaży tytoniu.

1 Fabrvki tytoniu winny sprzedawać 
tytoń i wyreby "ytoniowe huitownikom 
nie drożej n i ż :

a) tytoniu do palenia 1 kg
Najwyższego gatunku Lt. 65,( 0
I gatunku „ 47,00
II gaiunku „ 3’ ,60
III gatunku , 26,32
„a* gatunku miejscowy „ 13,16
„b - gatunku miejscowy „ 5,64

b) Cygaretki 1.000 szt.
Najwyższego gatunku „ 79 05
I gatunku „ 60,45

c) Papierosy 1.600 szt.
Najwyższego gatunku „ 65, 0
I gatunku „ 46,40
II gatunku „ 3/.20
III gatunku „ 32,55
miejscowe „ 18,60

Ceny te obow iązu ją :
a) miejscowych hurtowników — fran

co ich skład,
b) innych hurtowników — franco na

bywcy stacja kolejowa.
2. Fabryki tytoniu  udzielają hurtow 

nikom od cen, ustanowionych w art. 1:
a) 2 %  rabatu kasowego,
b)  do  1,5% bon if ika ty  w g odioid .

3. Hurtownicy winni sprzedawać de- 
talistom tytoń i wyroby tytoniowe po ce
nach ustanowionych w art. 1.

4. Zabrania się sprzedaży po cenach 
innych, niż ustanowione, i udzielenia
w ięk szy ch  rabatów

5. Za wykroczenia wobec niniejsze
go rozporządzenia i za użycie środków 
dla jego obejścia grozi kara w-g art. 9 
Ustawy o Kontroli Cen.

6. Niniejsze rozporządzenie obowią
zuje od dnia ogłoszenia. (N)

<ł4U' jJUJUAAAAAŁUkAUMAAAA&tJi. tUUAh

fcajtii1 i  W y c h o w a n i e

Kdunas, L„ lsvó s alaja 5z, tel. ż j-788.

Dnia 10-11-40 r. zostame otwarty 6 
tygodniowy K urs kro|u I szycia  dla In
tel gentnych pań. Liczba wakatów ogra
niczona. Zap isy— 11—2 i 5 —7. Wilno, 
Jagiellońska 6 m. 20.

T ra tr „NIEBIcSKI PAJACYK** — Mickiewicza 9
Dwa przedstawienia! Uwaga dzieci! W niedzielę 4 lutego 1940 r. o g. 13 
baśń w 6 obraz. „KRÓLEW NA S lIEŹKA • SiśDM U KA- ŁÓW". BALET 
Premiera! W niedzielę -ł-go lutego 1940 r. o godz. 15-ej Maria Konopnicka 

.O  KRASNOLUDKACH I *1F,p  7TL : MARYSI"
Bajka w 4 aktach. Inscenizacja: Z. Szczerbowski. BALET.

Bilety w cenie od 25 centów do 1 lt. 50 ct. do aabycia r kasie teatru co
dziennie od 15 do 19, a w niedzielę od 10 rano.

“ ---- . . . . . . . . . . . . . . ------ . . t ł m i t . ł i . . . .

P r a c ?
t w f w w w w »r» u f

Osoba w średnim wieku, energiczni 
może prowadzić go podarstwo, zna kuch 
nię, wydawanie obiadów. Czarny Bór, po- 
ste-restante .Energiczna*1

Zredukow any buchalter - bilansista, 
znający język li tewski, przyjmie prowa
dzenie wszelkiej rachunkowości. Analiza 
bilansów, otwieranie i zamykanie ksiąg. 
Filarecka 13—1.

Inżynier,-młody, przedsiębiorczy, P o 
lak znający litewski i stosunki gospodar
cze Witua i Kowna podejmie się pracy w 
solidnym przedsiębiorstwie. Zgłoszenia — 
„Kurjer Wileński* pokój tłumaczeń li tew 
skich.

Poszuku jem y fachowca dla zapro
jektowania krochmalni. Zgłoszenia poć 
adresem Wilno, Cicha 5 —>

M l  U D A
Ostrobramska 5

DZIS POWTÓRZENIE PREMIERY

06KiST£
FILM ARCYDZIEŁO

(Protoratar Andreiew)
według powieści hr. Lwa Tołstoja .— Victor Francen, Caby Morlay. — Balet Lifapa. 
Chór cyganów Masaiskiej. Przepych wystawy. Napisy w języku litewskim i polskim 
(literackie opracowanie wkopiowane najnowszyn systemom ai~ervka iskim). 

Nadprogram 2 rewelacje DEANNA DOURB1N i GRACE MOORE.

D yrekcja Tow arzystw a Kredytow ego ml sta W in a  pod ije  do w iad c■ 
mości, t e  zgodnie z rozporządzeniem Pana Ministra Skarbu (Vyi Żin. Ńr 689) o s o 
by fizyczne i prawne, których miejsce stałego zamieszkania lub siedziba znajduje 
jię  w Litwie, z inne  d o l5 lu ie g o  lPłOr. włącznie przedstawić w Inspekcji Kredytowej 
do zarejestrowania posiadane przez nich zlotowe listy zastawne emitowane przez 
Towarzystwo Kredytowe miasta Wilna. Rejestracja odbywa się w dnie powszeJnie 
od 9 d i  14 tej w lokalu Towarzystwu Kredytowego miasta Wilna pi zy ul. Jagiel
lońskiej 14, gdzie można otrzymać odpowiednie blankiety rejestracyjne.

Ha Wotyiia noiostilo  j e m u
Dieto

(g) „K oenigsbeiger Zta.*
zamieszcza w ad c m o ść z  Przemyśla, 
w której stwierdza, że podczas 
gdy r i e k ‘óre transpor ty  k e m e  
przesied encó v Niemiec, kłóre d o 
tarły już do  swych miejsc prze
znaczenia, całokształt a tc i  prze
siedlenia zbliża sie już po 5 ty 
godniach ku końcowi.

D jtychczas p zybyło p o d a g im i  
z W o ł/n ia  i Małopolski W s.hod  
niej 1(J3 tysiące Niemców, zaś ta 
borami konnymi — około 35 ty 
siecy. O oecnie oczekiwany jest 
jeszcze jeden p o c ą g  z Małopoiski 
Wschodniej i cztery pociegi z W o 
łynia. J a k  oblicza,ą liczba prze
siedleńców wzroś ,ie do  160 tys.

4M4AJJU M Z U iU im i ŁAAJ i * ‘ \XAAŹJ

L e k a r z e
w t t  'yr  vT««TT»Tvvir' " tłw n ’

Gabinet rentgenologiczny
Doc, Dr. med. S Janus^Miewi^zta 

Dr. med. A .  Ś m i t r e H k n j  
Zamków-. 8 m 9 

Godziny przyjęć 9—12 i 17— 19

Sprzedaż i Kupno
r r r r r .  f  w yrrrr  m m rm m T W T T T m łT

Duży zakład graficzny wraz z iniroli- 
gntornią położony w centrum miasta 1 po
siadający stałą i szeroką klijenielę 'zosta
nie wydzierżawiony lub sprzedany poważ
nym i fachowym oferentom. Zgłoszenia 
do adminis traci „Kurjera Wileńskiego"

Doktor m edycyny
G u staw  MarSwewics

Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowł 
Cedymina (b. M*ckiewicza) 5 m. 9, teł. 6-5S 

od godz. 9 do 1 i od 4 do 8

Drzewo opałow e. Długoletni fa
chowcy leśni kupują i sprzedają w dowol
nych ilościach drewno opalowe. Przy 
sprzedaży drewna z dostawą gwarantowa
na jest miara i jakość opału, Zamówienia 
na dostawę drewna opałowego przyjmo
wane są codziennie za wyjątkiem niedziel 
1 dni świątecznych od g^dz. 16—18 przy 
ul Królewskiej 9 m 6

Nowo otwarty chrześcijański Skład 
Drzewa Onałowego Pióromont 22. Szcza
py i rąbane. _________

K r e d e n s ,  sypialnię jasną solidną 15 
części sprzedam, może być częściowo. 
Lotviu—(Dzielna) 7.

Sprzedam z oowodii wyjazdu no
woczesny salonik mahoniowy z Darem, ja- 
daln-ę orzech k ukaski, biurko i biblio
teczka dąb, krzesła i fotel skórą kryte d ę 
bowe, także kilimy, l„mpy, obrazy itp. Ja 
giellońska 16- -8 id  15 do 19.

Ten numer dobrze zapamiętaj człecze, 
„Kupno i Sprzedaż* — Szesnaście Za
rzecze.

P ia n i n o  lpFiahlingera“ w dobrym sta
n i e  sprzedaję. Fabryczna 4 0 - J .

LEKARZ-DENTYSTA

M U N G I R D O WA
wznowiła przyjęcia Kaukiniu (Belinyl ł.

Dr. m e d .  Henryk Rudziński
Choroby wewnętrzne 

Codzlennii prócz niedziel i świąt 
od 12— 13 i 17— 18. Arsenalska 6 m. 5 

telefon 4 —22

Dr. Zygmunt Kudrewici
Specjalis ta: weneryczne, syfilis, 

skórne  I płciowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 

Pizyjmuje od  8 do  1 i od 3 d o  8

u .

A k u s z e r k i
A K U S Z E l E j

Haria Lakm rnw a
przyjmuje od 9 do 7 w.
"1 Jasińskiego 1-a m, 3 

róg 3-go Maja obok Sądc

oraz Cłbinet Kosmuiycztły, 
C«ny przystępne, 

ul. Zaimkowa 26 rm. t .

Sprzedam  książki, porcelanę i me
ble. Z-ikretowa 11 m. 7.

Sprzedam  garnitur męski, ciemno
szary, biurko dębowe, Tatarska 15—6.

Nadio Ph ilip sa  — Super, paito li
niowe męskie i nowe ubrania, sprzedam 
.ue drogo. Arsenalska 4 m. 6.

Sprzedam  pianino (Offenbacher), na
czynia szklane : elektryczne, ubranie m ę
skie i damskie, Krzesła, biureczko, szafkę, 
wyżymaczkę, pościel, obuwie Wiwulsitiego 
8-b m. 9.

Futro nowe męski, sprzedaje się. 
Obejrzeć od godz. 11— 18, Wileńska 37— 1.

U w a g  j! sklep .O kazyjne rzeczy- 
Trocka 5, przeprowadził się na ul. Wiel- 

Nr. 49 Fachowy laksator oszacuje każ
dą rzecz. Kupno i sprzedaż. Potrzebuje
my: biżuterię dywany, kilimy, meble i in
ne rzeczy. Stała w y.taw a ubrazów oraz 
ich szacunek. Wielka 49.

Motor 6 H P w  dobrym stanie kupię. 
Może być Perkun lub inny na benzynę.. 
Zgłoszenia do „Kurjera11 pod „Motor1*

Meble mahoniowe salonowe do sprze
dania okazyjnie. Wiadomość, Wilno, koś
ciół Świętego Jana, proboszcz.

Potrzebna służąca d< wszystkiego z 
dobrymi świadectwami Ul Zakretowa 30-< 
w  godz. od 9 do 12.

Praw nik znający bankowość oraz ję 
zyki litewski, polski i rosyjski w  mowie 1 
piśmie, poszukuje oapowiedniej posady  w 
przedsięuiorstwie handlowym lub innej. 
Adres: Vilęyus, W, Pohuiamca Nr. 43, m. 
3-b od gadz. 15 do 18.

Student obcokrajowiec poszukuje 
pokoju z wygodami, “ możliwie z uży
walnością - biblioteki domowei. Zgłosz. 
do Administracji, sub. .Obcokrajowiec".

Bucha ie  potrzebny z 10.000 — ko
niecznie język litewski — oferty pod 
„Kaucja-*.

L o k a l e
w?*

P o k d j  do wynajęcia ciepły, słonecz
ny. Wejście nie krępujące. Suwalska 7—2,

W ydam  2 duże pokoje z używalnoś
cią kuchni i łazienki. Aotozolska 38—2.

Do w ynajęcia pokój z kuchnią lub  
1 — 2 pokoje umeblowaniem lub bez. 
Można z utrzymaniem. Słowiańska 2-a m, 
15 (blisko dworca).

 —

R 6 ż n e
F o lw a r k  do w- dzierżawienia. Stacja 

poczta Czarny Bór, Wolczuny, Kiersnowskn
Biuro „Ż  nla" przeniosło się z Kow

na do Wilna ul. Troczą 9. Wyzonywa sta
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doku
menty na maszynie, wypełnia deklaracie 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i inn. lokali.

Biuro .Intormacji i podań* pisze po
dania, tłumaczenia z jęz. polskiego i ro-
s y j s k i e g o  n a  j ę z .  l i t e w s k i  o r a z  w y p e ł n i a
"szeikie kwestiom riusze szybko i tanio. 

Jakuba Jasińskiego 7, od 9—14.
Dobr/e zorganizowane, rentowne 

p r z e o s i ę b l o r s t w  j  h a n d  o w e  w  c e n 
t r u m  w l in *  przyjmie spólnika, obywate
la litewskiego z kapitałem 5 —10 tys, lt 
celem powiększenia zakresu działania. Ofer
ty  suh.: „Wilno" do administracji .K u 
riera", proszę złożyć.

7 g u b ' 0 - 0  książeczkę PKO 284070 H 
Napoleona Węgleńskiego, Mostowa 19—4. 
Zwrot wynagr idzę.

KłO C hre  Się ticzyć języka li tewskie
go nauczy się u specjalisty, który po- 
piawuie wvucza w piśmie i mowie, tamże 
wszelkie tłumaczenia, ul. Tatarska 17—8.

P o s z u K u j ę  dzierżawy do 20 na, nie 
dalej 20 km. od Wilna, oferty kierować: 
Joniśkis (gl) PaCto dćżute 14.

Zgubiono dowód osobisty Nr 2276 
na imię Feliksa Jasienowicza.

Kupuję kilimy, firanki, serwety. Ju 
liusz Horowitz, Wilno, Trocka 3, sklep.

Uwadze Pp. Kupców!
PO D  NOWĄ FIRMĄ

9 9  l \ ( E R I S “
W ilno, Jag iellońska 8

U n ito w i] S po ijw no  - Kolonialna
wł.: K. Matarewicz W. Dziergacz.

W nowej firmie towary- spożywczo- 
kolonialne wszelkiego rodzaju po ce
nach śc.s le hurtowych — polecam

M atarewicz

UWAGA ROLNICY!
W  W i l n i e  prenumeratę I ogłoszenii 
do jedynego tygodnika polskiego 

.Chata  Rodzinna* 
przyjmuje 

Administracja . Kuriera Wileńskiego ’

Z au łek  i w .  J a rzeg o  8

Wileńska Książnica
„M o w o ś c i ”
wypożycza Beletrystykę, lektur*- 

szKom naukowe 
Czynna w dnie  powszednie 

od goaz. U  do  18-«j.
Wi runkl d ostępne

CEMY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 ent, za tekstem  60 cnt. D robne  20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i kom unikaty  Lt 1.— za wiersz jednoszpaitowy 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50T,, drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i term in ich druku  Administracja nie odpow iada .

L e .d e ja s : Vytautas btamevićus. 
Reoaktorius: Vytautas KiSkis.

W ydawca: Witold Staniewicz 
R edak tor:  Witold Kiszkis.

S paustuve  „Znićius*, Vysk. Matuleyićiaus g-ve 4. Tel. 3-40. 
Drukarnia „Znicz*, ul. B iskupa Matuiewicza 4 Tel. 3-40.

\


